
Dobre zbiory w Szczecińskiem

A po żniwach-dożynki...
TE G O R O C ZN A kam pania  

żn iw na, m im o że rozpoczęła 
się~ dość wcześnie, jeszcze trw a . 
N a  cyk licznym  spo tkan iu  sekre 
ta rz  K W  PZPR w  Szczecinie 
K a z im ie rz  K a rapuda  po in fo rm o

Zielonogórskie
winobranie

Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . 7 bm . ro z ­
p o czę ły  s ię  D n i Z ie lo n e j G ó ry  — 
t ra d y c y jn e  „w in o b ra n ie ” . W  p ro ­
g ra m ie  te j  ty g o d n io w e j im p re z y  — 
m ię d z y n a ro d o w y  fe s t iw a l zespo łów  
p ie ś n i i  ta ń ca  i  in n e  lic z n e  im p re ­
z y  k u ltu ra ln e  o raz  h a n d lo w e  i  re ­
k re a c y jn o -s p o r to w e . W  c e n tru m  
m ia s ta  s tra g a n y  w y s ta w il i  uczest­
n ic y  ja rm a rk u  w in o b ra n io w e g o  o - 
ra z  I I I  O g ó ln o p o ls k ic h  T a rg ó w  K o  
le k c jo n e rs k ic h .

w a ł dz ienn ikarzy, że do zebra­
n ia  z pó l pozostało jeszcze prze 
szło 3 tys. ha złóż, na jw ięce j w  
gm inach położonych nad mo­
rzem  i na  pó łnocy w o jew ódz­
tw a  m . in . w  G ry ficach , 
Trzeb ia tow ie , Karn icach, Rado- 
w ie  M . i  K a m ien iu  s to i jesz­
cze na p n iu  żyto i  pszenica ja ­
ra , a także owies. Jest to  n ie ­
w ie lk i obszar zasiewów i w y ­
starczy dzień w ie trzn e j 1 słę? 
necznej pogody, b y  z pó l zn ik ­
nęło n ieste ty porośnięte ju ż  
ziarno.

Dobre przygotow anie  techn i­
czne i  organizacyjne, sp ra w iły , 
że p raw ie  98 proc. zasiewów zo 
stało skoszonych do 20 sie rp­
nia. Ze wstępnego szacunku 
zbiorów  ja k ie  n a p ływ a ją  do 

(Dokończenie na  str. 2)

Dożynki w  Szam otułach z udziałom
przedstaw ic ie li najw yższych w ła d z

Obfity plon 
ojczystej ziemi

T R A D Y C Y JN E  dożynki wieńczące żn iw n y  tru d  ro ln ik ó w  W ita ją c  dożynkow ych gości 
1 p racow n ików  ro ln ic tw a  odbyty się 7 bm. w  w ie lu  gm inach przewodniczący kom iite tu orga- 
i  W iiach k ra ju . Szczególnie uroczysty charak te r m ia ły  one w  nizacyjnego dożynek H e n ryk  
Szamotułach —  poznańskiej gm in ie znanej, podobnie ja k  ca- (Dokończenie na s ir. 2) 
ły  region, z w yso k ie j k u ltu ry  ro ln e j 1 ak tyw nośc i społecznej
m ieszkańców.

Wysokie odznaczenia
dla szczecińskich

rolników
W  S O BO TĘ w  czasie sp o tka n ia

— 80 p ro d u c e n tó w  ro ln y c h  i  p ra ­
c o w n ik ó w  ro ln ic tw a  z ca łego  k ra ­
ju ,  spośród  ty c h , k tó r z y  u z y s k u ją  
na jw yższe  re z u lta ty  w  p ra c y  za­
w o d o w e j i  spo łeczne j — u d e k o ro ­
w a n o  o d znaczen iam i p a ń s tw o w y m i 
i  o dznaką  h o n o ro w ą  „Z a s łu ż o n y  
R o ln ik  P o ls k ie j R zeczpospo lite j 
L u d o w e j” .

A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a li:  W o j­
c ie ch  J a ru z e ls k i, R om an  M a lin o w ­
s k i, Z b ig n ie w  M essner i  Z b ig n ie w  
M ic h a łe k .

W śród  odznaczonych  K rz y ż e m  O - 
f ic e rs k im  O rd e ru  O d rodzen ia  P o l­
s k i zn a le ź li s ię : Tadeusz B ie n ie k  — 
k ie ro w n ik  fe rm y  o w ie c  w  R o ln i­
czym  K o m b in a c ie  S p ó łd z ie lczym  
im . P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  
W itk o w ie  i  W ła d y s ła w  C zyżow icz
— ro ln ik  in d y w id u a ln y  x B ie lk o -  
w a  w o j.  szczecińskie .

J U Ż  15 la t  o k r ę t  „B ły s k a ­
w ic a ”  p e łn i fu n k c ję  s w o is te ­
go m u ze u m  i  je s t u d o s tę p n io ­
n y  zw ie d z a ją c y m . T ra d y c y jn ie  
c u m u je  do  N abrzeża  P o m o r­
sk ie g o  w  G d y n i.

N A  Z D J Ę C IU : p rz y  o k rę c ie - 
-m u ze u m  zawsze t ło k .  Z w ie ­
dza ją  go za ró w n o  d o ro ś li ja k  
i  m łodz ież

C A F  — J . U k le je w s k i

T A M T E JS I ro ln ic y  gośc ili na 
sw ym  święcie p lonów  przedsta­
w ic ie li na jw yższych w ładz  par 
ty jn y c h  i  państw ow ych z W o j­
ciechem  Jaruze lsk im , Rom a­
nem  M a linow sk im , Zb ign ie ­
w em  M essnerem i  M a rk iem  
W ieczorkiem .

P rzyb y ły  delegacje ro b o tn i­
kó w  i p rzeds taw ic ie li innych 
zawodów.

Zmarł
Adam  Różyło
6 BM . Z iM A R Ł N A G L E  w  

Szczecinie, w  w ie ku  49 la t. za 
s łużony działacz S tronn ic tw a  
Dem okratycznego A d am  Róży­
ło. Z m a rły  b j j  przewodniczą­
cym  W ojewódzkiego K o m ite tu  
S tronn ic tw a  Dem okratycznego, 
członkiem  P rezyd ium  C e n tra l­
nego K o m ite tu  SD, zastępcą 
przewodniczącego W ojew ódz­
k ie j Rady N a rodow e j w  Szcze­
cin ie, zasłużonym  działaczem  
P a trio tycznego Ruchu O drodze­
n ia  Narodowego, rzem iosła 
spółdzielczości pracy.

Pogrzeb Zm arłego odbędzie 
się 11 bm. na szczecińskim  
Cm entarzu C en tra lnym .

Medal „Gryfa Pomorskiego"

dla „fabryki czekolady"

40 ło i słodkiej 
produkcji

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  w  Sa li 
Bogusława na  Zam ku Książąt 
Pom orskich odby ła  się uroczy­
stość jub ileuszow a Przeds-iębior 
sitwa Przem ysłu Cukiern iczego 
„ G ry f ” . Z a k ła d o w i „s tukn ę ło ”  
40 la t. Na uroczystość p rz y b y li 
p rzedstaw ic ie le  w ładz  ( p a r ty j­
nych i państw ow ych z I  sekre­
tarzem  K W  PZPR Stanisław em  
M iśk iew iczem  i przewodniczą­
cym  W RN Janem  Dziedzicem 
na  czele. B y li też obecni przed 
staw ic ie le  resortu  i  federac ji 
zw iązków  zawodowych o ra  z 

(Dokończenie na s ir. 2)

Ugaszono pożar 
na „Janie Heweliuszu"

J A K  IN FO R M U JE  K a p ita n a t ra to w n icze j —  zostały przeka- 
P o rtu  w  Szczecinie w czo ra j po zane na zna jdu jący się w  po­
godzenie 17-00 zakończono a k - b liżu  prom  P o lsk ie j Żeg lugi 
c ję  gaszenia pożaru na p rom ie  B a łty c k ie j „Ł a ń c u t” , w raca jący 
kolejowe-samocho-dowym  P LO  do k ra ju .
„Ja n  H ew eliusz” . '

Prom, odbyw a jący  re js  S tatek Jest w  p e łn i be^pie-
Sw inou jścia  do Ystad w  Ssw e- cm} y , ~  . cz łonkow ie
c ji ,  zaa la rm ow a ł o  w ybuchu  aalof * .  ł  Pasa ierow ie  o raz  u -  
pożaru 7 bm. o godzin ie  3.42, ,akcl5 ra tow n icze j.
Jednostka zna jdow ała  sią .w *w - odho low any został przez
Czas w  odległości 33 m ii m o r-  i f  dnostM  „G ra n it-  i A rgus”  
sk ich  od Ś w inou jśc ia . Z  p ie rw  ' Tam,  ekT rCl
szych usta leń w yn ika , iż  zapa- p rzyczyny pożaru i  o -
l i i  sią jeden z przewożonych k re ^  ro zm ia ry  s tra t, 
prom em  samochodów ciężaro- A k c ja  ra tow n icza  prow adzo- 
wych z k tórego ogień p rze rzu- na  b y ła  w  tru d n ych  w a ru n - 
c ił się -na dw a inne s amoc ho- kach: na m orzu w ie je  s iln y  
dy. Pożar zagroził ró w n ież  in  w ia tr  i  u trz y m u je  sdę w ysoka 
nym  pom ieszczeniom s ta tku  —  fa la . 
w y p a liły  się ka b in y  nad pokła
dem  samochodowym, mesa o f i­
cerska i  magazynek bosmański.

Na m iejsce -pożaru pospieszy­
ły  natychm iast je dnos tk i ra to ­
wnicze — specja listyczny s ta ­
tek  „S trażak-25”  z Zarządu 
P o rtu  Szczecin-Sw inoujście, 
współdzia ła jący z n im  holo­
w n ik  „G ra n it”  z „P e-troba lti- 
cu ’\  je dnostk i Polskiego Rato­
w n ic tw a  O krętow ego „Roso­
m ak” , „M is tra l”  i  „T a jfu n ” , 
h o low n ik  „A rg u s ”  z Zarządu 
Portu  Szczeein-Swinoujście. 
Udała się tam  rów n ież  jedno­
s tka  ra tow nicza M a ry n a rk i Wo 
jenne j oraz dw a zna jdujące się 
w  pobliżu s ta tk i radzieckie.

23 osoby — pasażerowie oraz 
część załogi, zbędne w  a k c ji

leży sobie (tygodniami!) 
bomba w Rziwnówku...

NASI CZYTELNICY, mieszkańcy odsłoniła śmiercionośne znalezł- 
Dziwnówka zawiadomili nas te- sko. Natychmia-st zawiadomiono 
lefonicznie, że w ich miejscowo- posterunek MO i... ^zaczęło się. 
ści, w pobliżu posterunku MO le- M ilicjanci z Dziwnówka zawia- 
ży niewypał bomby lotniczej lub domili RUSW w Kamieniu Po- 
bliżej nieokreślonego, dużego po­
cisku. —  Trudno dokładnie po- (Dokończenie na  s ir. 2)

wiedzieć, ponieważ rdza zrobiła 
swoje...

Nie chcieliśmy w pierwszej 
chwili uwierzyć te j wiadomości. 
Niestety, to prawda. Oto przed 
kilkoma tygodniami jeden ż mie 
sz końców przygotowywał wykop 
pod fundament domu. Koparka

Kartka z kalendarza

Barykada Września
D Z IŚ  o godz. 17.00 v / m ie js c u , 

gdz ie  47 la t  te m u  a ta k u ją c e  W a r­
szawę h it le ro w s k ie  c zo łg i z o s ta ły  
za trz y m a n e  — a  gdz ie  o b ecn ie  
w zn o s i się p o m n ik  B a ry k a d a  W rze ­
śn ia  1939 r .  — odbędz ie  s ię  p o k o ­
jo w a  m a n ife s ta c ja  m ie szka ń có w  
W arszaw y.

Od dziś W Janowie

Aukcja koni
W S T A D N IN IE  K O N I w  J a n o w ie  

P o d la sk im  rozpoczyna  się dz iś  m ię  
dzyn a ro d o w a  a u k c ja  k o n i a ra b ­
s k ich . W zbudz iła  ona duże z a in te ­
resow an ie  w ś ró d  k u p c ó w  i  h o d o w ­
có w  w  S tanach  Z je d n o czo n ych  i  
w  k ra ja c h  E u ro p y  Z a ch o d n ie j. Spo­
d z ie w a n ych  je s t o k . 150 k u p c ó w  i  
hodow ców . D o sp rzedaży za o fe ro ­
w a n ych  zo s tan ie  57 k o n i,  w  ty m  
34 na l ic y ta c j i  i  23 w  a u k c j i  o fe r t  
p isem nych . Pochodzą one z po ls­
k ic h  s ta d n in  k o n i a ra b s k ic h  — w  
J a n o w ie  P o d la s k im , M ic h a ło w ie , 
K u ro z w ę k a c h  i  B ia łc e . T ra d y c y j­
n ie  sprzedaż l ic y ta c y jn ą  p op rzedz i 
ch a m p io n a t, c z y li w y b ó r  n a jb a r ­
d z ie j u ro d z iw y c h  o g ie ró w  i  k la c z y  
a ra b sk ich .

Depesza 
W. Jaruzelskiego 
do T. Żiwkcwa

Z  O K A Z J I 75 ro c z n ic y  u ro d z in  
T o d o ra  Z iw k o w a , W o jc ie ch  J a ru ­
z e ls k i — w  im ie n iu  K C  P Z P R , Ra­
d y  P a ń s tw a  P R L  i  w ła sn ym  — w y ­
s tosow a ł d o  s e k re ta rza  g e n e ra lne ­
go K C  B P K , p rzew odn iczącego  Ra 
d y  P a ń s tw a  L R B  depeszę z życze­
n ia m i da lsze j o w o c n e j p ra c y  d la  
d o b ra  i  p o m yś ln o śc i s o c ja lis ty c z ­
n e j B u łg a r ii,  a  ta kże  z d ro w ia  i  po­
m y ś ln o ś c i osob is te j.

Chile

•  Zamach na Pinocheta
•  Stan wyjątkowy

L O N D Y N  P A P . W  C h ile  w p ro ­
w a d zo n o  w  n o cy  z  n ie d z ie li na po­
n ie d z ia łe k  s ta n  w y ją tk o w y . D ecyz ję  
w  te j  s p ra w ie  og łoszono w  k i lk a  
g o d z in  po  zam achu  d o k o n a n y m  w 
p o b liż u  S a n tia g o  na szefa re ż im u  
c h il i js k ie g o , A u g u s to  P in o ch e ta . 
J a k  p isze A g e n c ja  R e u te ra , w  w y ­
n ik u  o s trz a łu  k o lu m n y  sam ochodo­
w e j,  w  k tó r e j  je c h a ł P in o ch e t. 
ś m ie rć  p o n io s ło  5 c z ło n k ó w  jego  
c h ro n y , a 9 zos ta ło  ra n n y c h . Sam  
P in o c h e t n ie  o d n ió s ł ża d n ych  o- 
b rażeń . D o  re jo n u , w  k tó ry m  do­
k o n a n o - zam achu  s k ie ro w a n o  lic z ­
ne  o d d z ia ły  p o l ic j i  i  s i l  bezp ie ­
czeństw a.

P o w o łu ją c  s ię  na ź ró d ło  o f ic ja l­
ne  w  S an tiago , A F P  p oda ła  w  po­
n ie d z ia łe k  ra n o , że A u g u s to  P in o ­
ch e t zos ta ł le k k o  ra n n y  w  lew ą 
rę k ę  o d ła m k ie m  p o c isku , w  czasie 
n ie d z ie ln e g o  zam achu  k o ło  S a n tia ­
go. W e d łu g  w cześn ie jszych  d o n ie ­
sień . sze f re ż im u  c h il i js k ie g o  n ie  
o d n ió s ł rz e k o m o  ża dnych  obrażeń.

Jeszcze jeden
rekordzista

G E N E W A  P A P . „Ś w ia to w y  re­
k o r d ”  w  le że n iu  na w odzie  bez 
ś ro d k ó w  w sp o m a g a ją cych  p o b ił w 
Z u ry c h u  p e w ie n  A u s tr ia k .  S poczy­
w a ł on n ie ru c h o m o  na  p o w ie rz c h n i 
basenu p rzez  5 g o d z in  i  22 sekun ­
d y .
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Obfity plon
(Dokończenie ze s ir . 1) P odkreś lić  trzeba z całą m o- Fundam ent d la  ko le jn ych  le-p- 

cą, że to  co d la  ro ln ik ó w  szych p lonów  » tw o rzy ły  w y n i-  
S low ińsk i, r o ln ik  z W ito ld z ina , najw ażn ie jsze — p o lity k a  r o i-  k i obecnego ro ku . Teraz ty lk o  
działacz K ó łe k  R o ln iczych po - na państw a —  pozostaje n ie - naprzód, an i k ro k u  wstecz. Jest 
w iedz ia ł m .in. iż  św ię to  p lonów  zmienne, stabilne, pe rspekty - to w ięc w a lka , a le jednocze- 
bo zawsze dzień szczególnie w a  w iczne i  godne zaufania. śnie jest to  służba Polsce. S to -
żny d la  w szystkich  P o laków , p o d c z a s  o b rz ę d o w e j częścii « a -  £ow ne je s t użycie tych  słów. 
O d tego bow iem  ja k  h o jn ie  ro -  o w ie ^ o ly n e ^^ o *  szuU11 szala^ ro i- na te j w łaśn ie  W ie lkopo lsk ie j 
dzi nasza ziem ia zależy dosta- Biczka  i  d z ia ła czka  k g w  z  o to r o *  Z iem i, kolebce naszej o jc o w i-  
te k  d n ia  codziennego w  każde j w a  i  J a n  K a z iim e rc z a k , k ie ro w n ik  zny> o jczyźn ie  legendarnego 
naszej rodz in ie . Cieszy zatem *a0 p ^ e ^ J ii^ y m b o iic z n ?  b^heń  Lecha, k tórego sym boliczne 
dziś fa k t, że żn iw a w  b r. p rzy  ch ie b a  u p ie c z o n y  *  te g o ro c z n y c h  w cie lenie og ląda liśm y przed 
n ios ły  dob ry plon. z b io ró w  d e le g a c ji re p re z e n tu ją c e j chw iilą na  te j oto m ura w ie . Ta

J J .  różne  g ru p y  zaw odow e  i  spo łeczne. . . .  . . __ ,
Następnie rozpoczęło się s ta ro s ta  d o żyn e k  p o w ie d z ia ł m . in . :  ziem ia przeżyła w ie le , pruską 

barw ne  w idow isko  dożynko- w ie lk o ś ć  i  d o rodność  tego  c h ie b a — niewolę, b ism arckow skie  rug i, 
we. naw iązyw a ło  do h is to r ii * f * * ? łe  h itle ry z m u  ale po to -
W ie lkopo lsk i i  k ra ju . n ik a , p o p a rte j w y s iłk ie m  ro b o tn i-  s taw a ła  zawsze o jczyźnie w ie r-

Przed tra d ycy jn a  częścią k ó w  i  w s z y s tk ic h  lu d z i p ra c y . ną. W ierną w  walce i  w ierną  
w ieńcow ą dożynek glos zabra! " S r y t l l s iZ *  w  p,rac/ '  Dziś w  teJ pracy
m in is te r ro ln ic tw a  leśn ic tw a  i F a b ry k i S iln ik ó w  O k rę to w y c h  Z a - przoouije.
eosDodarki żyw nościow ej S ta - k ła d ó w  P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o  „ h .  Życzym y w am  now ych  su k - 
n te iaw  Zięba, k tó ry  pow iedzia ł S & r S S J L T E S ?  ¿ 3 S Z
m .in .: w a n y  je s t ja k o  w y ra z  c h ło p sk ie g o  ność m ieszkańcom  Z ie m i Sza-

W  C IĄ G U  zaledw ie 5 la t  zdo t r u d u ,  a p rzede w s z y s tk im  ja k o  mo-tulskiej.’  . . . .  - “  »1«« cnliSnol nra <*v na rnli. Jed-
UROCZYSTOSCX dożynkowe za- 

realizując uchwałę X Zjazdu kończyła zabawa ludowa, wyraża- 
PZPR, będziemy skutecznie wspie- Jąca radość z tegorocznych, do- 

im r,  eten zw ierząt rać Polskie rolnictwo nowoczesny brych plonów. Wystąpiły zespołyŚmy stan pog łow ia  zw ierzą techniką, a przede wszystkim nie- folklorystyczne z Wielkopolski i 
zb liżony do najwyższego, ja k i zbędnymi środkami produkcji. innych regionów kraju, koncertowa 
b y ł k ie d yko lw ie k  poprzednio w  G ŁOS zabiera W ojciech Ja - b  orkiestry ą jte  ta ta y iy  i  ¡¡pie- 
Polsce osiągnięty. W  p ro d u kc ji h e l s k i .  T ra d ycy jn ym , staro- s ^ e ita k f^ b y S  pa™da 
zbóż um acniam y zdobyty po- po lsk im  zw ycza jem  —  po w ie - uczestniczących w  nim zespołów. 
Ziom 3 ton  z 1 ha. dz ia ł —  spo tykam y się znów Zaintonowaną przez chór pieśń

P rzy  podniesieniu g lo n ó w  na św i< *ie  d o iy n k e w y m  K o ń . £ « , " 2
czterech zbóż z ou q  średnio czy gję ro ln iczy  rok . R ok do- kończeniu dożynek mieszkańcy 
w  Polsce do W ielkopolskiego w  najlepszy w  ca łe j h is to r ii Szamotuł i  licznie przybyli tu go- 
poziom u, t j .  obecnie średnio 37 polskiego ro ln ic tw a . O jczysta ście bawiU się na £estynle ludo_ 
k w in ta li z  hek ta ra  os iągnę liby- ziem ia p rzyn ios ła  nam  o b f ity  
śm y pełną samowystarczalność p lon  A le  n ie  je s t on  po p ro - 
zboiowo-paszową na w e t p rzy  darem  p rzy ro dy . Trzeba go 
pokaźnym  wzroście hodow li, a k y}0 zdobyć ciężką pracą. M ó- 
p rzy dalszym  postępie Polska ^  stare p rzys łow ie : ..Bez p ra - 
m ogłaby stać się eksporterem  cy n ie m a ko łaczy” . To. że ko- 
zboża netto. łącz tego ro ku  jes t w iększy, bo

W  celu wzm ocnienia s łabych gaitszy, p iękn ie jszy  —  zawdizię- 
og n iw  łańcucha ro ln o -żyw n o - czarny przede w szystk im  zno j- 
ściowego ja k im i są przem ysł nej  p racy  polskiego ro ln ic tw a , 
ro lno -spożyw czy oraz przem ysł y j  im ie n iu  nacze lnych w ładz 
chem ii d la  ro ln ic tw a  rząd pod- po litycznych  1 państw ow ych 
ją ł  decyzję o ro zw o ju  tych  składam  za tę pracę serdeczne 
gałęzi p rzem ysłu  p racu jących dz ięk i w szys tk im  ro ln ik o m  po i 
na rzecz kom pleksu żyw nościo- sk im . D z ięku ję  rów n ież  rob-ot- 
wego. Są ju ż  pierwsze, pozy- niko m , in żyn ierom , ludz iom  
tyw n e  re zu lta ty  rządow ych nau k i,  p racow n ikom  gospo-

la liś m y  zm niejszyć z b lisko  10 “  d l i . / ' -
do 3 m in  to n  im p o rt zbóż i  - ■ • - -  —
pasz. Równocześnie osiągnęli-

Leży sobie (tygodniami!) 
bomba w Dziwnówku...

(Dokończenie ze s tr. 1) — N A T Y C H M IA S T  w ys to so w a łe m  
ta k i  te le g ra m  — m ó w i n a m  je d e n  

. . .  . . . . .  z m i l ic ja n tó w  z  K a m ie n ia  P o m o r-morskich, a ten —  osoby i jod- skiego _  eieju żaden! 
nostkę odpowiedzialną w naszym
województwie IO usuwonie i „ ^ ^ t ó r S ^ u ^ w i P ^  
unieszkodliwianie niewypałów. w y p ał,  n ie  w y t rz y m a ł n e rw o w o  o - 
M in ą ł  dzień, potem tydzień i cz e k iw a n ia . w s p ó ln ie  ze z n a jo - 
więcej —  nie przyjeżdżał nilct. mym i kimś ta m  jeszcze... p rz y -
Po jednym z telefonów, milicjan­
tom w Kamieniu wytłumaczono, 
że sprawa musi być zgłoszona na 
piśmie, w formie telegramu prze­
słanego dalekopisem.

W Zabrzu

Targi komputerowe
P IE R W S Z E  o g ó ln o p o ls k ie  . ta rg i 

k o m p u te ro w e  po łączone ze z lo te m  
in fo rm a ty k ó w  g ó rn ic tw a  ro zp o czy­
n a ją  się d z iś  w  Z a b rzu .

W jeleniogórskim teatrze

„Kabaret“ J. Pietrzaka
J E L E N IA  G Ó R A  P A P . 41 sezon 

a r ty s ty c z n y  w  je le n io g ó rs k im  te ­
a trz e  im . C. K . N o rw id a  o tw o rz y ła  
p re m ie ra  w id o w is k a  Jana  P ie trz a ­
ka  „K a b a re t” . J . P ie trz a k  je s t 
a u to re m  te k s tó w  l  reżyse rem , a 
ta kże  w ra z  z W ło d z im ie rze m  K o r ­
czem  s k o m p o n o w a ł m u zykę . W 
s p e k ta k lu  w y s tę p u ją  Je len iogó rscy  
a k to rz y .

decyzji.

Psia rewia
O P O LE  P A P . 7 bm . w  O p o lu  o d ­

b y ła  się w y s ta w a  psów  ra so w ych , 
na  k tó r e j  zap re ze n to w a n o  b lis k o  
1700 psów , z 15 k r a jó w  E u ro p y . 
S ę d z io w ie  m ie li do  oce n y  o ka zy  
p o nad  130 ras 1 g a tu n k ó w .

S w o is tą  sensac ję  w z b u d z iło  ze­
s ta w ie n ie  dw ó ch  p rz e d s ta w ic ie li 
ra sy  c h a rtó w . Z  je d n e j s tro n y  — 
c h a r t  ir la n d z k i „W o o ls h o u n d ”  (tzw . 
w ilc z a  rz), k tó re g o  o k a z y  osiąga ją  
90 cm  w z ro s tu  1 w agę 140 k g  —  z 
d ru g ie j c h a r d k  w ło s k i — (30 cm  ł  
k i lk a  k ilo g ra m ó w ). W  g ru p ie  po­
na d  340 psów o b ro n n y c h  1 p a s te r­
s k ic h  na u w agę  z a s łu g iw a ły  o w c z a r 
k i  k a u k a s k ie , fra n c u s k ie , s z w a jc a r­
sk ie , a ta kże  d w a  . .M a s t i f fy ”  p ra w  
d z iw ę  o lb rz y m y , k tó ry c h  w aga do­
ch o d z i do 100 kg.

R e w ia  p s ie j u ro d y  n ie  o b y ła  się 
bez p ra w d z iw y c h  m in ia tu r .  P sy  o- 
zdobne noszone b y ły  w  k la te c z k a c h  
! n ie  w szyscy  z w ie d z a ją c y  m o g li 
je  d o jrz e ć . T y m  razem  rasa „C h i-  
-H u a -H u a ”  m ia ła  w  O p o lu  8 re ­
p re z e n ta n tó w  (k a ż d y  z n ic h  w a ż y ł 
od 800 do  1200 g ra m ó w ). T e r ie ró w  
„Y o rk s h ire ”  b y ło  17, a n ie  m n ie j 
rz a d k ic h  „S h i-T s u ”  — 8. Każdego 
z n ic h  m ożna  b y ło  d o s ło w n ie  scho­
w a ć  w  k ieszeń.

d a rk i żywnościow ej, żo łn ierzom  
— za wsparcie ro ln iczego w y ­
s iłku , za to, że b y ł on bardzie j 
nowoczesny, le p ie j uzbro jony  
technicznie.

Przed n am i now e zadania.

40 lat słodkiej produkcji
(Dokończenie ze s tr. 1) Medalem „G ryfa Pomorskie 
.................. . , . go” odznaczono proporzec za

przedstaw icie le ^ p rz y ja ź n io -  k ła du  W ysok im i odznaczenia-
nych zak ładów  przem ysłu  cu­
krowniczego ze Słupska, G dań­
ska. Ja ros ła w ia  i Brzegu. 

D y re k to r  „G ry fa ”  Adam

m i państw ow ym i, resortow ym i 
i  re g io n a ln ym i udekorowano 
k ilkudz ies ięc iu  p racow n ików . 
K rzyże K a w a le rsk ie  O rde ru

Kojdys o m ó w ił w  sw ym  re fe - odrod2en ła  P o lsk i „ trz y m a li:  
racie h is to r ię  zakładu, ew o lu - j anjna Janicka, Wanda Stan­
cję k tó rą  przeszedł przez k 5ew jCZ| Antoni Szałata oraz 
wzbogacenie p a rku  m aszyno- Je„ y w iniarski. Z ło ty m  K rz y -  
wego i  unowocześnienie tech- ¿em 2asługi udekorowano: G a-
no log ii. Szczególnie serdecznie brielę Piotrowską, Julię Pod-
m ó w ił o ludziach, k tó rzy  tę  h i-  gtawka> Barbarę Ślęzak, Stani- 
s to rię  tw o rz y li i  dziś tw orzą  sława Stankiewicza, Elżbietę
zasłużonych
kładu.

pracow n ikach  za-

A po żniwach-dożynki...
( B a k a l i c z e n l f  zp  S t r  i )  ko n s u m p c y jn e  p ra w ie  225 ty s . to n  {LtOKonczenie ze s l t .  ł)  zbóż. W zró s ł zasiew  o d m ia n  in te n -

WU<? w v n i k a  że  D lo n v  te g o -  sy w n y c h  ja k  p szen icy  w y s o k o g lu - w u s >  w y n ik a ,  ze  p io n y  le g o  te n o w e j  ję czm ie n ia  i  pszenżyta.
r o c z n e  b ę d ą  w y ż s z e  n iz  w  r o k u  w  ro k u  b ie żą cym  sk u p io n o  re k o r-  
u b ie g ły m .  P ie r w s z a  o c e n a  p r z e -  do w ą  ilo ść  rze p a ku  — p ra w ie  103 
n rrkw ra rłT n n n  C7t> ż n i -  *ys- to n  na ce le  p rze tw ó rcze  p rze -p r o w a a z o n a  je s z c z e  p r z e a  z n i -  ^ v s łu  tłuszcz0w ego i  e k s p o rt.
w a m i  w s k a z y w a ła  Że p lo n  w y -  f j a  szczec ińsk ich  p o la ch  trw a ją  
n ie s ie  36 k w in t a la  Z h a , za ś  s ie w y , zb ie ra  s ię  d ru g i pokos  łą k
H r i l i r n  R z a e u ie  z b io r v  w v ż e i  1 rozpoczę ły  s ię  w y k o p k i z ie m m a - a r u g a  s z a c u je  z m o r y  w y ż e j .  k ó w  z b l6 r  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  m e
N a jle p ie j w śród ro ln ik ó w  w y -  co gję  opóźni, a kampania cukrow- 
pad ł sektor państw ow y W nicza zacznie się dopiero w paż- 
skład k tórego wchodzą PGR, ^ ' ^ ‘y
Stacje H o d o w li R oślin  i  H odo- g m in a ch , na  d o ro czn ych  do -
W lano-Zarodowe. ty n k a c h , ro ln ic y  p o d su m o w u ją  sw o-

P O Z Y T Y W N IE  ocen ia  s ię  ta kże  M  Pra^< - 'y o je w ó d z k ie  św ię to  p lo - 
p rze b ie g  s k u p u  zbóż i  rz e p a k u . D o n ó w  odbędzie  się 14 w rze śn ia  w  Do- 
ko ń ca  s ie rp n ia  sk u p io n o  na  ce le

Dnia 6 września 1986 r. w  w ieku 49 lat zmarł nagle 

Kolega

Adam Różyło
zasłużony działacz Stronnictwa Demokratycznego, 
członek Prezydium Centralnego Kom itetu SD, prze­
wodniczący Wojewódzkiego Komitetu SD w Szczeci­
nie, z-ca przewodniczącego W ojewódzkiej Rady Naro­
dowej w  Szczecinie, długoletni, oddany działacz Fron­
tu Jedności Narodu, Patriotycznego Ruchu Odrodzenia 

Narodowego, rzemiosła ł spółdzielczości pracy. 
Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem  

40-lecia PRL i  Odznaką „G ryf Pomorski”.

W  Zm arłym  straciliśmy ofiarnego działacza i  szla­
chetnego Kolegę.

Cześć Jego Pamięci!

■m- Rodzinie Zmarłego w yrazy głębokiego współczucia 
«Bh® . składają:

M iejskie Komitety Wojewódzki Komitet
Kola Terenowe Stronnictwa Demokratycznego
Stronnictwa Demokratycznego w  Szczecinie

g m in ie  ty p o w o  ro ln ic z e j, 
k tó r e j gospoda rs tw a  uspo łeczn ione  
z a jm u ją  84 p ro c . p o w ie rz c h n i. Na 
te re n ie  g m in y  d z ia ła ln o ść  ro ln ic z ą  
p ro  adzą 3 K P G R : D d lice , S ądów  
t  W arszyn . T u ta j g o sp o d a ru je  ta kże  
R o ln ic z y  K o m b in a t S p ó łd z ie lczy  w  
W itk o w ie  o raz  S K R .

W szys tk ie  p rze d s ię b io rs tw a  od k i l ­
k u  la t  u z y s k u ją  d o b re  w y n ik i  w  
u p ra w a c h  ro ln y c h , a ta kże  p ro ­
d u k c j i  żyw ca  1 m le k a , a R K S  w  
W itk o w ie  p ro w a d z i k i lk a  za k ła d ó w  
s p e c ja lis tyczn ych  m .in . h o d o w li o - 
w ie c  (12 ty s . sz tu k ) b y d ła  i  p rze ­
m y s łu  paszowego. K o m b in a t u zy s k a ł 
w  ty m  ro k u  ś re d n ią  cz te re ch  zbóż 
50,1 k w in ta la  z ha.

R o ln ic y  z g m in y  D o lic e  sw o ją  
p racą  i  d o b ry m i w y n ik a m i zasłu­
ż y l i  sob ie  na  w y ró ż n ie n ie .

S TAR O STĄ dożynek będzie 
Tadeusz Stefanowski d y rek to r 
PGR W arszyn, k tó ry m  k ie ru je  
od 1979 r. zaś starościną M ag­
dalena Ozga — brygadzis tka  
pracująca na fe rm ie  d ro b iu  w  
Zakładzie R o lnym  w  P rzew ło­
kach. Starostom  będzie tow a­
rzyszyła asysta: Teresa M atu ­
szewska w łaśc ic ie lka  gospodar­
stwa rolnego o pow. przeszło 
21 ha oraz M arcin M arcinkow ­
ski rów nież ro ln ik  in d yw id u a l­
ny, radny G m inne j Rady Naro­
dow ej w  Dolicach.

Paw.

d ź w ig a li bom bę na s p e c ja ln ie  p rz y ­
g o to w a n y c h  n o s iłk a c h  i  p o ło ż y li 
p rze d  p o s te ru n k ie m  M O . T ru d n o  
o d m ó w ić  im  ry z y k a n c k ie j o d w a g i 
i. . .  z ło ś liw o ś c i, choć  k a ż d y  ro z u ­
m ie , że pa n o m  ty m  po  p ro s tu  
„ p u ś c i ły ”  n e rw y .

J a k b y  n ie  b y ło  — n ie w y p a ł z n a j­
d u je  s ię  pośród  zab u d o w a ń , w  po­
b liż u  m ie js c  gdz ie  p ra c u ją  i  m iesz­
k a ją  lu d z ie !

P rze ra ża  nas op ieszałość i  n ie ­
fra s o b liw o ś ć  z ja k ą  do  te j  b o m b y  
podchodzą o d p o w ie d z ia ln i za Jej 
u su n ię c ie . W y d a je  n a m  się , że „ o -  
p e ra c ja ”  ta k a  p o w in n a  b y ć  p rze ­
p ro w a d za n a  n a ty c h m ia s t po zg ło ­
szen iu  p rzez lu d z i w  n a jb liż s z y m  
— Jak m ó w ią  p rze p isy  — poste­
r u n k u  M O  B ez b iu ro k ra ty c z n y c h  
p rz e p y c h a n e k  i  o cz e k iw a n ia  n a . -  
le p ie j te g o  s ło w a  n ie  u żyw a ć.

PR2Y okazji bomby w Dziw­
nówku przekazano nam też wia­
domość, że w Wolinie na iden­
tycznej zasadzie (zawiadomienie 
było —-  znaleziska nikt nie usu­
wa) leży niewypał pocisku 
moździerzowego. Niewypały —  
tak rwana zardzewiała śmierć, 
choć od wojny minęło 40 lat. je­
szcze tu i ówdzie tkwią w ziemi. 
Dotychczas o tych, którzy usu­
wają groźne pozostałości pisy­
waliśmy z całym należnym uzna­
niem. Teraz tego, niestety, zrobić 
nie możemy. Najważniejsze je­
dnak. by niewypały jak najszyb­
ciej usunięto! (WiJ)

W czora j 
k ra juw

Stańczuk 1 Jadwigę Szym ań­
ską. S reb rnym i K rzyża m i Z a ­
s ług i dekorowano 12 osób. B rą ­
zo w ym i —  4 osoby, p am ią tko ­
wą odznaką ..G ryfa  Pom orskie 
go”  — dw ie. O dznaki „Zasłużo­
n y  Pracawn-ik P rzem ysłu Spo­
żywczego 1 S kupu”  wręczono 
13 osobom, zaś odznaki „Zasłu ­
żony P racow n ik  H a nd lu  i  
Usług”  — 4 osobom.

W  im ie n iu  w ładz  w o jew ódz­
k ic h  serdeczne życzenia z łożył 
załod.ze sekre ta rz  K W  PZPR 
Kazimierz Karapuda, k tó ry  
także w ręczy ł lis t  g ra tu la cy jn y  
od w łada p a rty jn ych . PPC 
„G ry f ”  o trzym a ło  rów n ież  l i - t  
g ra tu la cy jn y  od m in is tra  ro l­
n ic tw a  o raz  w ie le  te leg ram ów  
z pozd row ien iam i od in s ty tu c ji,  
zak ładów  i  osób p iyw a tn ych

Aicadem ię zakończył występ 
zespołu Szczecińskiej Estrady.

( w i l l

O  W  B E Ł C H A T O W IE  W w o j. 
p io trk o w s k im  o d b y ły  s ię  t ra d y c y jn e  
o b ch o d y  „D n ia  E n e rg e ty k a ” . T u ­
te jsza  e le k tro w n ia  p ra c u ją c a  na 
w ę g lu  b ru n a tn y m  na le ży  d o  n a j­
w ię kszych  w  k ra jo w y m  sys tem ie  
e n e rg e ty c z n y m . D o  ro k u  1988 z w ię k  
szy ona  sw ą  m o c  z  2 880 d o  4 320 
m e g a w a tó w . W  czasie a k a d e m ii 
p rz o d u ją c y  e n e rg e ty c y  u d e ko ro w a ­
n i  z o s ta li o d zn a cze n ia m i p a ń s tw o ­
w y m i.

^  W E  W R O C Ł A W IU  za ko ń czy ła  
się o g ó ln o p o lska  sesja n a u k o w a  po 
św ięcona 40-lec iu  o s a d n ic tw a  i  re ­
g u la c ji ro ln y c h  na  Z ie m ia c h  Z a­
ch o d n ic h  i  P ó łn o cn ych . J a k  s tw ie r ­
dzono w  czasie o b ra d  o d budow a , 
zagospodarow an ie  i  in te g ra c ja  ty c h  
z iem  z M ac ie rzą  Jest w y d a rz e n ie m  
n ie  m a ją c y m  n ie m a l sw ego odp o ­
w ie d n ik a  w  h is to r ii.

ę  P R ZE D  p o m n ik ie m  W o ły ń s k ie j 
B ry g a d y  K a w a le r i i  k  w s i M o k ra  
w  w o j.  czę s to ch o w sk im  o d b y ła  się 
p a tr io ty c z n a  m a n ife s ta c ja  a n ty w o ­
je n n a . w  czasie k tó r e j  w ieś ta  od­
znaczona zosta ła  K rz y ż e m  W alecz­
n y c h  p rz y z n a n y m  przez Radę P ań  
s tw a  za z a s łu g i m ie szka ń có w  w  
w a lce  *  o k u p a n te m  n ie m ie c k im . 
K rzyże m  P a r ty z a n c k im  odznaczono 
g m in ę  T y m b a rk  w  w o j.  now osąde­
c k im . W  czasie o k u p a c ji n ie m ie c ­
k ie j  g m in a  s tra c iła  220 m ie szka ń ­
ców .

Wyższe ceny biletów 
kolejowych i autobusowych
W A R S Z A W A  PAP. M in !-  “ utobuBowych Jolt 1 ko'

s te r s tw o  K o m u n ik a c j i  i n f o r m u -  p o d w y ż k a  ta  zapow iadana  b y ła  
ie  że  w p r o w a d z a  p o d w y ż k ę  p u b lic z n ie  w  p ie rw s z y m  k w a r ta le  
c e n  b i le t ó w  k o le jo w y c h  i  a u to -
busowych. O d  1 październ ika  P la n u  Społeczno-G ospodarczego na 
zdrożeją b ile ty  na przejazdy r o k  1986, u c h w a lo n e g o  przez rząd  
autobusam i PK S średnio o  «  ‘  ‘g T $ i e ¿ “ L S
procent, W  tym  b ile ty  na prze- n a . W z ra s ta ły  b o w ie m  ce n y  p a liw  
jazdy autobusam i pospieszny- i  e n e rg ii,  ta b o ru  au tobusow ego  i 
m i  ŚT-pd-nin o  17 oroC O n ła ty  ko le jo w e g o , a ta kże  części za m ie n - m i sreamo O I I  p io u .  u u w y  n y c h . K o m u n ik a c ja  p u b lic z n a  s ta - 
za miesięczne b ile ty  p ra co w n i- wala się r̂az b a rd z ie j d e fic y to w a . 
Cze wzrosną O 20 proc. D o p ła ty  z b u d że tu  p a ń s tw a  osiąg­

n ę ły  ju ż  127 m ld  z ł ro czn ie  co  o - 
O D  1 lis to p a d a  b r .  w z rosną  o p la -  znacza, t e  ko s z ty  p rz e ja z d ó w  f in a n  

t y  za m ies ięczne b i le ty  k o le jo w e , sow ane są p rzez ca łe  spo łeczen- 
a o d  15 lis to p a d a  ce n y  Jednorazo- s tw o . a n ie  p rzez  k o rz y s ta ją c y c h  
w y c h  b ile tó w  k o le jo w y c h . W szys t- a k u ra t  z k o m u n ik a c j i  p u b lic z n e j, 
k ie  te  b ile ty  p o d ro że ją  ś re d n io  o  W pro w a d za n a  p o d w yżka  zapob ieg - 
20 p ro c e n t. n ie  w z ro s to w i d o p ła t. C eny  b ile tó w

N ie  będą n a to m ia s t podw yższane w  P o lsce pozostaną n a d a l Jednym i 
ce n y  m ie s ię czn ych  b ile tó w  sz k o l-  z n a jn iż s z y c h  w  E u ro p ie .
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Przegląd
wydarzeń
4> P R Z Y JĘ C IE M  p os łan ia  

sk ie ro w a n e g o  d o  M ic h a iła  G o r 
baczow a i  R o n a ld a  Reagana, 
d e k la ra c j i  p o lity c z n e j i  eko n o  
m ic z n e j o ra z  sp e c ja ln e j rezo­
lu c j i  w  s p ra w ie  s y tu a c ji na 
p o łu d n iu  A f r y k i  z a k o ń c z y ł się 
w  n ie d z ie lę  n ad  ra n e m  V I I I  
S zczy t P a ń s tw  N iezaangażow a- 
n y c h  w  s to lic y  Z im b a b w e  H a - 
ra re . S ześc iodn iow e o b ra d y  
szczytu  b y ły  p re z e n ta c ją  s ta ­
n o w is k a  101 p a ń s tw -c z ło n k ó w  
ru c h u  n ie zaangażow an ych  w o ­
bec p o d s ta w o w y c h  p ro b le m ó w  
w spó łczesnego ś w ia ta .

o  W H E L S IN K A C H  o d b y ł 
się 7 bm . pog rzeb  U rh o  K a le -  
v y  K e k k o n e n a  w y b itn e g o  m ę­
ża s ta n u , p re zyd e n ta  F in la n ­
d i i  w  la ta c h  1956—81. S po łe ­
czeńs tw o  F in la n d ii  o dda ło  
h o łd  w ie lk ie m u  F in o w i;  k tó ­
re g o  d z ie łe m  ż yc ia  b y ło  po­
je d n a n ie  i  u re g u lo w a n ie  s to ­
su n k ó w  ze Z w ią z k ie m  R adzie ­
c k im  oraz  p rz y w ró c e n ie  spo­
k o ju  i  s ta b il iz a c ji w  k r a ju  po 
la ta c h  c ię ż k ic h  dośw iadczeń 
zw ią za n ych  z w o jn ą  dom ow ą 
i  św ia to w ą .

O  Z L O T A M I w  b a w a rs k im  
m ie śc ie  B u rg le n g e n fe ld  o raz  
w  B e r lin ie  Z a ch o d n im  re w iz jo  
n is ty c z n e  u g ru p o w a n ie  ro zp o ­
czę ły  se rię  im p re z  z o k a z ji 

, tz w . D n ia  O jc z y z n y , w y k o rz y ­
s ty w a n y c h  do g łoszen ia  ha ­
se ł o „ o tw a r ty m  p ro b le m ie  
n ie m ie c k im ”  o ra z  „p rz y w ró c e ­
n iu  N ie m ie c  w  g ra n ic a c h  z 
1937 r . ” . Ł ą czn ie  za p lanow ano  
p rz e p ro w a d ze n ie  w  c ią g u  po­
n a d  m ies iąca  180 różnego  ro ­
d z a ju  p rze ds ięw z ięć  re w iz jo n i­
s tyczn ych  z io m k o s tw .

O  „N E W  Y O R K  T IM E S ”  O- 
p u o lik o w a ł w  n ie d z ie lę  a r ty ­
k u ł ,  w  k tó ry m  c z y ta m y : w  
d z ie d z in ie  s to su n kó w  a m e ry -  
k a ń s k o -ra d z ie c k ic h  zw ra ca ją  
uw agę  d w a  fa k ty .  P ie rw s z y  z 
n ic h  to  lic z n e  d o w o d y  na  to , 
że M o skw a  chce  s ta b il iz a c ji 
ty c h  s to su n kó w , dąży  do  roz­
m ó w , a szczegó ln ie  chce  za­
w a rc ia  p o ro z u m ie n ia , k tó re  
p o w s trz y m a  n a d c ią g a ją c y  w y ­
śc ig  z b ro je ń  w  kosm osie . D ru  
g i f a k t  —  rząd  U S A  z u po ­
re m  z a jm u je  n e g a ty w n e  s ta ­
n o w is k o  w e  w s z y s tk ic h  ty c h  
sp ra w a ch .

O  P A P IE Ż  Ja n  P a w e ł I I  o - 
ś w ia d c z y ł w  n ie d z ie lę , że na ­
le ż y  b e zzw łoczn ie  u c z y n ić  
w szys tko  co  m o ż liw e , żeby  po 
ło ż y ć  k re s  sze rzące j s ię  n ie ­
n a w iś c i i  te r ro ry z m o w i.  K o ń ­
cząc m o d litw ę  A n io ł P a ń s k i 
na  szczyc ie  M o n t C h e tif ,  le ­
żą cym  po  w ło s k ie j s tro n ie  m a  
s y w u  M o n t B la n c , pap ież po­
tę p i ł  a k ty  te r ro ru  na  lo t ­
n is k u  w  K a ra c z i o ra z  w  sy­
nagodze w  Is ta m b u le  i  u c z c ił 
ic h  o f ia r y .

P ap ież z a m ie rz a ł p o czą tko ­
w o  w y lą d o w a ć  h e lik o p te re m  
na  M o n t B la n c , je d n a kże  n ie ­
pew na  pogoda  i  zasady bez­
p ie cze ń s tw a  sp o w o d o w a ły , że 
w y b ra n o  szczy t M o n t C h e tif ,  
lic z ą c y  2343 m n.p.m.

Współpraca wszechstronna 
i długofalowa z Węgrami

2-D N IO W A  wizyta prezesa Rady M inistrów PRL, Zbigniewa 
Messnera na Węgrzech potwierdziła raz jeszcze pełna zbież­
ność poglądów I interesów naszych krajów  i  narodów we 
wszystkich aktualnych zagadnieniach budownictwa socjalizmu 
oraz w alk i o  bezpieczeństwo i pokój w  Europie.

W  T R A K C IE  rozm ów  prem ie  ja m a  potrzeb ludności oraz u - 
rzy w y ra z ili zadowolenie z do- m acnianie niezależności od kra ­
ty  chozasowego rozw o ju  w spó ł- j-ów kap ita lis tycznych.
pracy po lsko-w ęgiersk ie j, zw ła- «*., ■ '-----— -______________________
szcza z d yn a m ik i ob ro tów  w

❖  SPORT o  SPORT ♦  SPORT ^  SPORT ®

Kolarze bez medali

w ym ian ie  tow arow e j, k tó re j 
wartość wzrosła z  658 m ilio n ó w Wymyślili go Japończycy

że na js łabsze  rozeznan ie  co d o  s i­
ł y  naszego s p o rtu  k o la rs k ie g o  m ie l i  
tre n e rz y , dz ia łacze  i  sam i zaw od­
n ic y ,  do  o s ta tn ic h  c h w il z a p o w ia - 

D Z IE W IĄ T E  m ie jsce  w  w y ś c ig u  d ^ ą?, .w 31?1? . °  m edale... 
d ru ż y n o w y m , s ła b y  w y s tę p  w  p ró -  . m is trz a  św ia ta  w  szosow ym
b ie  in d y w id u a ln e j m is trz o s tw  ś w ia -  w y ś c ig u  in d y w id u a ln y m  zd o b y ł 
ta  — w s z y s tk o  to  p o tw ie rd z a , że U w e  A m p le r  (N R D ). 
w y n ik i  u zy s k iw a n e  przez naszych
k o la rz y  w  ty m  sezonie n ie  b y ły  T T  i i
w y n ik ie m  c h w ilo w e g o  t y lk o  za ła - I  I  o  f i  f s  I
m a n ia  fo rm y . A n d rz e j M ie rze  Jew - X* JL C  A l ULA
s k i, k tó r y  s tra c ił na  s k u te k  k o n tu ­
z j i  i  ch o ro b y  n ie m a l c a ły  sezon,
n ie  b y ł  w  s ta n ie  p o w tó rz y ć  w y ­
c zyn u  Lecha  P iaseck iego  z u b ie g -

r0 k *?' * T y m  ba.rd z ie J’ że zb,y t  w  F IN A Ł O W Y M  p o je d y n k u  g ry  
wifP a r c,e , w  zespole, p o je d y n c z e j o tw a r ty c h  te n is o w y c h

w a lczą cym  a m b itn ie , a le  na m ia rę  m is trz o s tw  U S A  Iv a n  L e n d l p o k o -
" "  ”  "  Szkoda ty lk o ,  n a ł M ilo s la va  M e c ira  6:4, 6:2, 6:0.

Jego m ło d y  ro d a k  je d y n ie  w  p ie rw  
szym  secie  s ta w ił p o w a żn ie jszy  o - 
p ó r, p ó ź n ie j L e n d l n ie p o d z ie ln ie

mistrzem USA
s w ych  m o ż liw o śc i.

ju ż  p a n o w a ł na k o rc ie .

Aparat fotograficzny 
jitś ilorazowego użytku

ru b li w  1981 ro ku  do 1 m il ia r ­
da 87 m ilio n ó w  w  roku  ubieg­
łym . P lany na bieżącą 5-la 'kę  
zakłada ją  osiągnięcie 6,3 m ilia r  
da ru b li,  co oznacza 31-procen- 
tow y wzrost w  porów naniu  z 
m in ionym  pięcioleciem.

P rzyw iązu jąc duże znaczenie 
do u trzym an ia  w yso k ie j dyna­
m ik i współpracy ekonomicznej, 
p rzy o ka z ji ana lizy rea lizac ji 
kom pleksowego program u na la 
ta 1984—1990 zwrócono uwagę 
na potrzebę rozszerzania jego 
ram . Isto tne w  tym  względzie 
znaczenie może tu  posiadać 
wzajem ne przedkładanie przez 
Polskę i W ęgry ta k ich  propo­
zyc ji d ługo fa low e j 10—15-letniej 
współpracy, k tó re  przyczyniać 
się będą do systematycznego i 
zrównoważonego rozw o ju  gospo 
darek, do zw iększania zdolno­
ści eksportu, popraw y zaspoka-

Z  K A R A C Z I donoszą, że p o lic ja  
p a k is ta ń s k a  p rz y s tą p iła  do  p rze ­
s łu c h iw a n ia  cz te re ch  p o ry w a c z y , 
k tó r z y  w  p ią te k  o p a n o w a li na  tam  
te js z y m  lo tn is k u  sa m o lo t P A N A M . 
Z  ic h  d o tych cza so w ych  zeznań w y ­
n ik a ,  iż  k a ż d y  z n ic h  je s t in n e j 
n a ro d o w o śc i a ra b s k ie j i  w szyscy  na 
leżą do  m ię d z y n a ro d o w e j o rg a n iza ­
c j i  r e w o lu c y jn e j.  D o tychczas  n ie  
s łyszano  o  ta k ie j  o rg a n iz a c ji;  po­
l ic ja  p rzypuszcza , że Jej s iedz ibą  
je s t  B e jru t .  D ow ódca  g ru p y  te r ro ­
ry s ty c z n e j zezna ł, że je s t P a le s tyń ­
c z y k ie m , p o zo s ta li p o ryw a cze  to  
L ib a n  c z y k , S y ry jc z y k  i  o b y w a te l 
B a h ra jn u .

P rz e w o d n iczą cy  p a k is ta ń s k ie j
o rg a n iz a c ji lo tn ic tw a  cyw iln e g o , 
C ha rsz id  A n u a r  M irz a  za p rze czy ł 
w  sobotę  in fo rm a c jo m , w e d łu g  k tó

RZYM PAP. Rozmiary i  waga 
tego przedmiotu sq dokładnie ta­
kie same, jak zwykłego plastiko­
wego pudełka od błony fotogra­
ficznej. Jednakże pomysłowi Ja­
pończycy wykonali w pudełku z 
kartonu i tworzywa sztucznego 
cztery otwory (jeden —  do nasta­
wiania, drugi —  do wyzwalacza, 
trzeci —• do soczewki, oczywiście 
plastikowej, i czwarty —  do zę­
batego kółka, które obraca film). 
Uzyskano w ten sposób aparat 
fotograficzny. Po wykonaniu 24

r y c h  d o  s trz e la n in y  na  pok ła d z ie  
sa m o lo tu  pasażersk iego  a m e ry k a ń ­
s k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h  P A N A M  o- 
panow anego  w  p ią te k  p rzez  p o ry ­
w a czy  na lo tn is k u  w  K a ra c z i do­
sz ło  w  w y n ik u  a k c j i  p a k is ta ń s k ie j 
s łu ż b y  bezp ieczeństw a.

W  czasie k o n fe re n c j i  p ra so w e j 
C h a rsz id  M irz a  w y ja ś n i ł ,  że ko ­
m a n d o s i p a k is ta ń s c y  w d a r l i  się do 
sa m o lo tu  d o p ie ro  w  m o m e n c ie , gdy 
w  je g o  w n ę trz u  dosz ło  do  s trz e la ­
n in y .  P o in fo rm o w a ł ta k ż e , iż  spo­
śród  cz te rech  p o ry w a c z y  z g in ą ł t y l ­
k o  je d e n , a n ie  d w ó c h , ja k  po­
p rz e d n io  u w ażano . W  su m ie  zg inę ło  
16 osób, w  ty m  15 pasażerów , a 
ra n n y c h  je s t o k o ło  150. z czego 
o k . 50 je s t w  ba rd zo  c ię ż k im  sta­
n ie . N a  p o k ła d z ie  sa m o lo tu  b y ło  
o k o ło  390 pasażerów .

zdjęć aporat zanosi się do labo­
ratorium fotograficznego. Tam 
zwracają odbite kolorowe fotogra­
fie, zaś wszystko pozostałe wyrzu­
ca się.

Zdaniem włoskiego pisma „M on 
do” , ta ostatnia nowość systemu 
„wykorzystaj i wyrzuć”  cieszyć się 
będzie ogromnym popytem. M ilio ­
ny prostych aparatów fotograficz­
nych, kosztujących niewiele więcej 
niż zwykły film, będą sprzedawa­
ne wszędzie — w parkach, na sta 
dionach, dworcach, w kioskach z 
gazetami. Można nimi robić zdję­
cia tylko na otwartym powietrzu 
i przy dobrym oświetleniu.

Firma „Fudzi Filńi Ita lia ", za­
mierzająca spopularyzować we 
Włoszech „fo to jack" —  jak na­
zywa się nowy aparat Jednorazo­
wego użytku, liczy na sprzedanie 
w ciągu roku tylko na włoskim 
rynku miliona sztuk.

Turcja

Zairach na synagogę
A N K A R A  P A P . M in is te r  sp raw  

w e w n ę trz n y c h  T u r c j i  Y i łd i r im  A k -  
b u lv t  p o d a ł w  n ie d z ie lę  w ie czo re m  
w  A n k a rz e , że w e d łu g  osta teczne­
go b ila n s u  w  so b o tn im  zam achu  na 
synagogę w  S ta m b u le  z g in ę ły  24 
osoby, w  ty m  2 zam achow ców . 3 
osoby o d n io s ły  ra n y .

Uwaga wędkarze!

Talony na benzynę
L E P IE J  późno n iż  w ca le  — w y ­

zn a ją c  ta ką  zasadę S zczeciński O - 
k rę g o w y  Z w ią ze k  Ż e g la rsk i, będzie  
ju t r o  p rz y z n a w a ł ta lo n y  benzyno ­
w e  w ę d ka rzo m . Po ta lo n y  n a le ży  
zg łos ić  s ię  w  godz. 9—11 w  siedz i­
b ie  SO ZŻ (u l. T ka cka  55) z w aż­
n y m  d o ku m e n te m  re je s tra c y jn y m  
ło d z i z  s i ln ik ie m  b e n zyn o w ym .

5 P G R T O W Y

O  M A Ł G O R Z A T A  T R O JN A R  
(R esovia) w ś ró d  pań i  K o n ­
ra d  K w ie c iń s k i (S te lla  K ie l­
ce) w ś ró d  m ężczyzn, zo s ta li 
m is trz a m i P o ls k i w  łu c z n i-  
c tw łe .

O  W  I I  L ID Z E  p i łk a rs k ie j 
w  g ru p ie  I  na cze le : P ias t 
N o w a  R uda przed  S zo m b ie r­
k a m i B y to m , Z aw iszą  B y d ­
goszcz i  S tilo n e m  G o rzó w  — 
w szyscy  po 8 p k t.,  a w  g ru p ie  
I I :  W is ła  K ra k ó w  — 10 p k t. 
p rze d  J a g ie lło n ią  B ia ły s to k  — 
9 1 Z a g łę b ie m  Sosnow iec —
8 p k t.

O  B O G D A N  D A R A S  (82 k g ), 
A n d rz e j M a lin a  (90 k g ) 1 Ro­
m a n  W ro c ła w s k i (130 kg ) w y ­
w a lc z y li z w yc ię s tw a  w  m ię d zy  
n a ro d o w y m  tu r n ie ju  zapaśn i­
czym  im . W . P y tla s iń s k ie g o .

<> W  F IN A L E  g ry  p o je d y n ­
cze j k o b ie t  m ię d z y n a ro d o w y c h , 
te n is o w y c h  m is trz o s tw  U S A . 
M . N a v ra t ilo v a  p o ko n a ła  H e le  
nę  S ukovą  6:3, 6:2,.

ó  M IS T R Z E M  św ia ta  k o la ­
rz y  zaw o d o w có w  zo s ta ł W łoch  
M o re n o  A rg e n t in .  Cz. Lan g  
z a ją ł 31 m ie jsce , a  L .  P iasec­
k i  n ie  u k o ń c z y ł w yś c ig u .

O  P l  Ł K  A R K I nożne P a fa - 
w a g u  W ro c ła w  z d o b y ły  P u ­
ch a r P o ls k i,  p o k o n u ją c  w  f i ­
n a le  S t il io n  G o rz ó w  1:0 (0:0).

<©P*. Jg>

Kim są porywacze samolotu?

Raport Komisji Rządowej ds. Oceny Promieniowania”
W A R S Z A W A  PAP. Jak  do­

w ia d u je  się dz ienn ika rz  PAP 
stosownie do polecenia Rady 
M in is tró w  przygotowana zosta­
ła  os-taieczna w e rs ja  rapo rtu  
K o m is ji-R ządow e j ds. Oceny Pro 
m ien iow ania  Jądrowego i Dzia­
ła ń  P ro filak tycznych . P rzy­
p o m n ijm y  iż 20 czerwca br. 
Rada M in is tró w  rozpa trzy ła  
szczegółowo i aprobow ała  ten 
dokum ent, polecając dokonanie 
szeregu uściśleń i uzupełn ień 
oraz pod ję ła  decyzję o udo­
stępn ien iu  go o p in ii społecznej. 
Równocześnie uchw ałą n r  98 C6 
zobowiązała w łaśc iw ych  m in i­
s tró w  i  inne ogn iw a  a d m in i­
s tra c ji państw ow ej do rea liza ­
c j i  uistaień i w n iosków  u ję tych  
w  raporcie.

R aport jest dokum entem  spe 
c ja lis tycznym . m im o tego z je ­
go treścią zapoznać się będą 
m ogli, zainteresowani. Pe łny 
teks t zostanie w yd ruko w any  
przez w yd aw n ic tw o  Rzecz­
pospo lita ”  w  nakładzie  1500 
egzemplarzy. Będzie on  udo­
stępn iony zwłaszcza p laców ­
kom  naukowo-badawczym , b i­
b lio tekom  naukow ym , in s ty tu ­
cjom . P rzew idu je  s ię zorgani­
zow anie przez Państw ową 
Agencję  A to m is ty k i kon fe ren­
c j i  naukow ych  i  w ie lu  specja­
lis tycznych  dysku s ji nad tym  
dokum entem . Będą w  n ich  u - 
czestn iczyli atom iści, lekarze, 
technicy, ekolodzy.

Poniżej zamieszczamy om ó­
w ien ie  treśc i raportu .

W  WYNIKU ow erii elektrowni 
jądrowej w Czarnobylu i zagro­
żenia radio logicznego jakie wy­
stąpiło w naszym kraju 29 
kwietnia br. powołana została 
Komisja Rządowa ds. Oceny Pro­
mieniowania Jądrowego i Dzia­
łań Profilaktycznych. Na je j cze­
le stanął wicepremier Zbigniew 
Szałajda. W  okresie półtora 
miesiąca odbyła ona 12 posie­
dzeń. Analizowano na n :c 'i  da­
ne dotyczące skażeń promienio­
twórczych na terenie kraju i o- 
ceniano je pod kątem ewentual­
nego zagrożenia dla zdrowia 
ludności. Prognozowano możliwe 
warianty rozwoju sytuacji -zwią­
zanych z zagrożeniem promie- 
n i otwó rczoś cią, u wzg l ędn ia jąc
przy  ̂ tym informacje radzieckich 
specjalistów oraz wiedzę i op i­
nie polskich uczonych i eksper­
tów, a także zalecenia Między­
narodowej Agencji Energii Ato­
mowej. Na tej podstawie wypra­
cowywano wnioski i zalecenia 
dla ludności dotyczące m in . spo 
sobu zachowania się, ograniczeń 
w spożywaniu niektórych artyku­
łów -żywnościowych. Wydawana 
też zalecenia dotyczące spraw 
bieżących do wykonania przez 
szefów resortów. Równocześnie 
komisja kontrolowała realizację 
podjętych decyzji, ustaleń i zale­
ceń. Na bieżąco informowano

społeczeństwo o aktualnej sytua­
c ji radiologicznej kraju i  podej­
mowanych przedsięwzięciach.

18 czerwca komisja zebrała się 
po raz ostatni rozpatrując i 
przyjmując raport o swej dzia­
łalności. Składa się on ze 113 
stron i zawiera informacje o sta 
nie ochrony radiologicznej w 
kraju przed awarią elektrowni ją ­
drowej w Czernobylu, stan zagro­
żenia po awarii, a także pro­
pozycje wykorzystania doświad­
czeń wynikających z funkcjono­
wania państwa w warunkach za­
grożenia radiologicznego.

W p.e-wszej części raportu za­
warto Informacje o organizacji 
oraz potencjale kadrowym i tech 
nicznym ochrony radiologicznej 
w kraju, je j funkcjonowaniu w 
warunkach normalnych i awa­
ryjnych. Omówiono źródła promie 
niowania jonizującego występują 
ce na naszym terenie oraz po­
chodzące od nich skażenia pro­
mieniotwórcze i dawki promie­
niowania. Przedstawiono również 
aktualny stan energetyki jądro­
wej w świecie i dotychczasowe 
poważniejsze awarie w elektro- 
wniach jądrowych. Omówiono 
także stan prawny w  zakresie 
bezpieczeństwa jądrowego w 
Polsce i innych państwach.

W  drugiej części raportu 
przedstawiono rozwój wydarzeń 
po awarii w  elektrowni jądrowej 
w  Czernobylu. charakterystykę 
sytuacji radiologicznej na pod­

stawie wyników pomiarów ska­
żeń w różnych rejonach kraju. 
Zaprezentowano również ocenę 
rozprzestrzeniania się skażeń w 
powietrzu oraz zadania i działał 
ność komisji rządowej i resortów.

Przypomnijmy, i i  28 kwietnia 
ok. godz. 9.00 Centralne Labora­
torium Ochrony Radiologicznej 
otrzymało informacje z placówki 
służby pomiarów skażeń promie­
niotwórczych IMiGW w M ikoła j­
kach o szybkim wzroście radio­
aktywności powietrza. W tym sa­
mym czasie wzrost skażeń pro­
mieniotwórczych powietrza zare­
jestrowało CLOR i placówka słu­
żby pomiarów IMiGW w Warsza­
wie. Również Instytut Energii 
Atomowej w Świerku poinformo­
wał o wzroście mocy dawki i po­
ziomu skażeń. W wyniku analizy 
sytuacji sukcesywnie uruchamia­
no pomiary w kolejnych placów­
kach. Ich wyniki wpłynęły na pod 
jęcie decyzji o powołaniu komi­
sji rządowej, która odbyła już 
pierwsze posiedzenie rano 29 
kwietnia.

Jak wynika z raportu, najgro­
źniejsze dla Polski były emisje w 
dniu 27 kwietnia, ponieważ -na­
płynęło nad rejony północno- 
wschodnie naszego kraju powie­
trze bezpośrednio z miejsca 
awarii i równocześnie smuga, 
która uprzednio dotarła do Bał­
tyku, a potem przemieszczała się 
nad Polską. Ilustrują to zawarto

w raporcie mapy wykonane w 
IMiGW.

W raporcie zawarte są rów­
nież tabele ukazujące średnie i 
maksymalne wyniki pomiarów 
przekazywane w dziennych mel­
dunkach o sytuacji radio logi­
cznej w kraju. Wynika z nich, iż 
najwyższe moce dawki występo­
wały od 29 kwietnia do 3 maja. 
Maksymalną moc dawki promie­
niowania gamma zarejestrowano 
w Białej Podlaskiej 29.04. i wy­
nosiła ona 0,45 milirentgena na 
godzinę. Następnie moc ta spa­
dła osiągając 10,05, wartość ok. 
0,02 m rh z dalszą tendencją 
spadkową.

Jeśli chodzi o skażenie powie­
trza przede wszystkim radioakty­
wnym jodem to wartość maksy­
malna odnotowana została w 
Mikołajkach i wyniosła 571 bq na 
metr sześć. 29.04. Po 1 maja nastą 
pił szybki spadek skażenia po­
wietrza. Pierwsze skażenia mleka 
stwierdzono 28 kwietnia, a 
maksimum zarejestrowano dzień 
później w rejonie Lublina. Wy. 
nosiło ono 2000 bą^, w następ, 
nych dniach następował powolny 
spadek tego skażenia. W  przy. 
padkach przekroczenia poziomu 
dopuszczalnego, wynoszącego 
1000 bq/l, partie mleka dostar­
czane dla mleczarni były elim i*. 
nowane ze sprzedaży.

(D ok& lczenie ju tro )
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Sezon turystyczny udany, ale...

Lubiewo podpadło
O R G A N IZA T O R ZY  T U R Y S T Y K I szczecińskiego pasa W y­

brzeża us iln ie  s tara ją  się przedłużyć sezon tu rystyczny. Od cza­
su do czasu udaje się im  przekonać, n ieste ty n iew ie lu , do spę­
dzania u rlop u  w  końcu s ie rpn ia  i  w e w rześniu. Chętnych jest 
m ało, a m iejscowości nadm orskie p rak tyczn ie  ju ż  od trzec ie j 
dekady s ie rpn ia  świecą pustkam i.

Janusz P a ro l z „P o m eran ii"
tw ie rd z i, Że sezon tu rys tyczn y  rzem 26 było niestety nieczynnych 
W  obiektach nadm orskich  trw a  z powodu wyraźnego zanieczysz-ze- 
oko ło  45 dn i ( lip iec i  15 dn i nl| t^ 0dtyei “ °sS ii 1l'ńs!!ie kąpieliska 
sie rpn ia). Chodzi oczyw iście o 0d Świnoujścia po Mrzeżyno pęka- 
polne w ykorzystan ie  ośrodków  { ¡ r ^  P ™ i r < i  
w ypoczynkow ych, kw a te r p ry -  b kemping i plaża w Lubiewie, 
w a tnych . kem pingów. W  m a ju  Naj azcł naturystów. kilkakrotne wy 
i  p ie rw sze j po łow ie  czerwca bory miss, przyczyniły się no me- 
ob iek ty  te p rak tyczn ie  są za- " ^ ^ " a k ą tk i^ N le s i r t y 1 admuUstra- 
mfcnięite. cja obiektu i kierownictwo ,Vo-

Tegoroczna o fe rta  na w rze- meranłi”  nie wyczuło k ^ m r k iu -  
sień, sporo tańsza. W n a jle p . d iżo °ftfk ^w a f, podłe1. Wiele uwag 
szych budynkach W S w m o u j- dotyczyło samej organizacji recep- 
ściu, M iędzyzdro jach, D z iw no - cji, noclegów i  zakwaterow 
w ie, Pobierow ie pozostała n ie - o /^ c z e ś n ie j^ u *  p o la rn y c h *  Cha- 
m a ł bez odpow iedzi. T y lko  Jup, trzeba pomyśleć o ty.n je- 
k iłka d z ie s ią t osób. tu ry s tó w  im- szcze w tym ,K™ P2
dyw idua lnych . Zgłosiło się aby ^ nẐ a‘ną stolicą polskiegS naturyz 
wypoczyw ać na p ięknym  prze- mu< w którym  zasmakowali nie 
cięż jesienią Wybrzeżu. tyik<> n1sf mtU ? eror g?ekstyini»;’°  ^

Na n ic  a tra kcy jn a  cena. im -  chUł ale 1 
prezy k u ltu ra ln e  i m ożliwość TEGO  la ta , ja k  tw ie rdzą  spe 
w ypoczynku bez większego t ło -  ce ^  wypoczynku, da ły  się
ku. Wczasowicze nie chcą w y- w yw a żyć  wyraźne zm iany w
poczywać nad m orzem  w  S;posob ie korzystan ia  z różnych 
czerwcu an i też we wrześniu. fo rm  w ypoczynku. Zm n ie jszy ł 

D y re k to r  „P om eran ii”  D io n i- sję popyt na wypoczynek wcza 
zy  Staśkiew icz ocenia, że tego- sow y  organ izow any w  kw a te - 
roczny sezon tu rys tyczny nale- ra ch p ryw a tnych , a wzrosło za- 
ża ł do udanych. Pogoda spra- potrzebow anie na p ob yty  na po
w iła , że nap ływ  tu rys tó w  b y ł iach nam io tow ych, kem pin-
znaczny i n ie  wszyscy w  lip c u  gach. Zda rza ły  się częste p rzy - 
1 s ie rpn iu  znaleźli m iejsce w  oad k i ro zb ija n ia  nam io tów  na 
m iejscowościach nadm orskich, dziko, na terenie posesji _ p ry -  
N iek tó rzy  po prostu m us ie li w a tnych . Przyczyną takiego 
w yb rać  kem p ing i nieco oddało- stanu rzeczy jest p ros ty  rachu- 
ne od B a łtyku . nek ekonom iczny. O kazuje się.

n i e  s p ra w d z iły  s ię  w cześn ie jsze  ¿e p o b y t  n a  d o b rz e  w y p o s a z o -  
p ro g n o zy , że tu ry s tó w  będzie  n y m  k e m ,D i,n g u  je s t ,  p o  p ie r w -

^ Z a s a d n ic z y  w p ły w  na p rz y ja z d  sze. o połowę tańszy od o p ła t y  
w ie lu  gości na szczecińskie  W ybrze  za  w c z a s y . a po drug ie  może 
że m ia ła  słuszna o p in ia  o  ezystos- . ,  r ów n ie a tra kcy jn y  ja k  w e
ei n a d m o rs k ic h  p la ż  i  w o d y  w  B a ł J n o -
ty k u .  W spom n ieć  w  ty m  m ie js c u  wspania le w yg ląda jącym  n o

woczesnym ośrodku wczaso­
wym .

S Z C Z E C IŃ S K IE  k e m p in g i należą 
do  je d n y c h  z lepszych  w  k ra ju .  
Są c ią g le  m o d e rn izo w a n e , n ie m a l 
na w s z y s tk ic h  je s t k u c h n ia , c ie ­
p ła  w oda , pod łą cze n ie  e n e rg e tycz ­
ne. T u ry ś c i, k tó rz y  p rz y je ż d ż a ją  z 
w ła s n y m  sp rzę tem  d e c y d u ją  s ię  na 
sam odz ie lne  ż y w ie n ie . Jest ono  w  
ro z lic z e n iu  sp o ro  tańsze  (czę s to -e ż  
sm acznie jsze), od z b io ro w e g o  ży ­
w ie n ia  w  s to łó w k a c h . Pozosta je  
w ię c  ty lk o  op ła ta  za m ie jsce  na 
k e m p in g u , za energ ię .

K osz t p o b y tu  je d n e j osoby w  cza­
sie lO -H -d n io w e g o  tu rn u s u  m e  
p rzekracza  su m y  6—8 tys . z ł. Są to  
o p ła ty  o  w ie le  n iższe od ty c h , 
k tó re  p ro p o n u ją  za k ła d y  p ra cy .

D o  ta k  zo rg a n izo w a n e g o  w y p o ­
c z y n k u  trzeba  się je d n a k  w cześn ie j 
p rzyg o to w a ć . P rzede w s z y s tk im  na­
b yć  sp rzę t tu ry s ty c z n y , jeszcze n ie  
d o s tępny  i  dość d ro g i. N a m io ty , 
ś p iw o ry , m a te race , k u c h e n k i gazo ­
w e, b u tle  k o s z tu ją  dużo, a le  'y y  
d a tk i roz łożone  na k i ik a  la t .  s u k ­
cesyw ne d o k u p y w a n ie  nowość^, 
zm n ie jsza ją  s u m y  je d n o ra z o w y c h  
w y d a tk ó w . Poza ty m  m ożna prze ­
cież k o rzys ta ć  z w y p o ż y c z a ln i sprzę 
tu , k tó re  p ro w a d zą  b iu ra  tu r y s ty ­
czne 1 n ie k tó re  p rz e d s ię b io rs tw a .

SZACUJE SIĘ, że w  p rzy­
szłym  roku  na kem pingach i 
polach nam io tow ych wypoczy­
wać bed.zie dużo w ięcej tu ry ­
stów. P ow inn i o tym   ̂pam ię­
tać w łaściciele ob iektów : PT 
..Pomerania” , OST „G rom ada” 
ośrodki sportu  i  rek re ac ji 
szczególnie w  m iejscach poło­
żonych nad morzem  i jez io ra ­
m i. E - Paw

B|diie więcej 
herbat ziołowych

Z A ŁO G A  W rocław skich  Zakła 
dów Z ie la rsk ich  „H e rbapo l" 
system atycznie zwiększa w  b r 
dostawy herba-t z io łow ych: ró ­
żanej i lip o w e j. W  pierw szym  
półroczu b r. do sklepów  f irm o ­
w ych „H erbapo lu ”  z w ro c ła w ­
sk ich  zakładów wyekspediowa­
no b lisko  50 ton tego rodza ju  
z io łow ych herba t — p lany prze 
w id u ją  że do końca br. w ro ­
c ław ski ..H erbapol”  dostarczy 
na rynek  k ra jo w y  100 ton  her 
ba t z io łowych, t j.  o p raw ie  
30 ton w ięcej n iż  w  ub. r. We 
wrześniu br. rozpoczęto w 
punktach skupu w roc ław sk ie ­
go „H erbapo lu ” , zb iory  ow o­
ców d z ik ie j róży, a także ta r ­
n in y  i głogu. Z b io ry  tych  le ­
śnych owoców, zapow iadają się 
w  b r. dobrze — nie pow inno 
w ięc zabraknąć surowca do 
p ro d u kc ji leczniczych herbat 
ziołowych.

W  W IE LKO PO LSC E trw a  skup lnu . Baza Nasienno-Su- 
rowcow a w  Sław ie V /lkp . o trzym u je  len nasienny „ Regina”  
od p lan ta to rów  z w o j. p ilsk iego i  poznańskiego. P lony są 
dobre, a m a te ria ł doskonalej jakości. Skupiono ju ż  ponad po­
łowę z planow anych na ten ro k  3 380 ton surowca.

N A  ZD JĘC IU : w  punkcie skupu ln u  w  S ław ie W lkp . (woj. 
poznańskie).

C A F  — R. K ró la k

Punkt widzenia

Ta „ohydna" praca!
— TO KIEDY pen pójdzie no zamiast wypoczywać... Jak ser.

urlo-p? — martwi się telewizyjna decznie współczują ich „moszczę 
Donienka, szumnie zwana repor- ściu” . Sierpień — a do urlopu 
terem. we wrześniu daleko. Pogodny

— Najwcześniej 15 września — weekend — a nie wszyscy mogą 
informuje kierownik (dyrektor?) się byczyć. Dziennikarze i pre- 
młyna, a właśnie mamy połowę zenterzy majq sumienie czyste, 
sierpnia. Bo do tego czasu bę- Oni też musieli w wolną sobotę 
dzie u nas bardzo dużo roboty... i niedzielę coś zrealizować, na-

,.Ohydna" praca! Przed wojną pisać, przeczytać. Za to miliony 
rodzic groził: — Jak nie będziesz wczasowiczów pławią się w słód 
się uczył, oddam cię do szewca! kim nieróbstwie. Mniejsza o to, 
— Dziś szewcem nikt dzieci nie że przez jedenaście miesięcy ha- 
straszy. Szewcy prawie zniknęli, rowali, aby ten dwunasty, za głu 
zaś ci, co zostali, mają obuwia- pie 120 tysięcy złotych, spędzać 
ne butiki i towar po 15 tysięcy z rodziną 2 + 2  w kwaterze 2X 3 
za parę przy najelegantszych m lew. z kiepską stołówką. Że 
traktach miasta. Za to inne ro- wyjazd i powrót dał im poko- 
boty... sztować mąk Tantala. Że nie

wolno im kąpać się w morzu
Jest niedziela, koniec słone- czy jeziorze, a zjedzenie lodów 

cznego letniego weekendu.^ Na- grozi szpitalem... Jedyne, co in­
sze massmedia nie pomijają o- teresuje massmedia w ciepłą po- 
kazji. —  Państwo — słyszymy i godną niedzielę, to raj wypoczyn 
czytamy — mieli dwa dni wspa- j<u przeciwstawiony piekłu pracy, 
niałego relaksu. Niestety, nie Współczujemy sprzedawczyniom, 
wszyscy mogli korzystać z plaży, „które też mają dzieci" (za- 
przechadzki po lesie czy odpo- mknięto tylko połowę sklepów 
czynku w daczy. Są tacy — głos spożywczych...), służbie zdrowia 
spikera(rki) smutnieje — którzy dyżurującej w pogotowiu (na je- 
w tym samym czasie tkwili na gQ przyjazd czeka się tylko dwie 
posterunku pracy. — Tu nastę- godziny...), urzędniczkom z okie- 
puje lista zatrudnionych w ru- nek pocztowych czy PKO z jedną 
chu ciągłym (np. Kuty), w służbie „pracu jącą" sobotą w miesiącu 
zdrowia (np. pogotowie), w ko- (kolejki interesantów stoją tylko 
munikacji. Na zakończenie po- przez pół godziny...). W całym 
wtórka z Szekspira: „Ktoś musi ¿wiecie obowiązek pracy w lecie 
pracować, żeby odpoczywać traktuje się normalnie — u nos 
mógł ktoś” . jak dopust Boży. Tam godny

Kochani koledzy redaktorzy! współczucia jest człowiek bez
Jak to potrafią (potrafimy) ująć pracy -  u nos z pracą w lipcu,
się za „skrzywdzonymi", którzy sierpniu czy sobotę.

_________ Wyniki, jakie są, każdy wicfzl.

Konkurencja dla gigantów
W ED ŁUG  te o r ii duża w y ­

tw ó rn ia  pow inna pracować ta ­
n ie j n iż  mała. bo to w ie lk ie  
serie, ła tw ie j o nagromadzenie 
ka p ita łu  niezbędnego do in w e ­
stowania w  technikę itp . K ie ­
ru jąc  się tą regu łą  mocno je ­
dnak u nas przesadzono, zw ła ­
szcza w n iek tó rych  branżach. I 
tak  np polskie budow nictw o 
ma w ięcej przedsięb io rstw  za­
trud n ia jących  ponad tysiąc 
osób. n iż  am erykańskie . Jak 
zw yk le  i  w  ty m  p rzypadku 
przesada nie popłaca. G igan ty 
przem ysłowe pozbawione
wsparcia (i ko n ku re n c ji) dro- 
bnvch i przedsiębiorczych f irm  
sta łv sie n ieruchaw e I ani im  
zbvtn io  w g łow ie p rzyw ab ia ­
nie k lie n ta  nowoczesnością ofe 
row anych w yrobów  czy obn i­
żaniem kosztów p rodukc ji, a 
w:ec i cen

Po skonstatowaniu, iż małe 
t e ż  może być e fek tyw ne — 
a pogląd ten z n ie ja k im  t ru ­
dem zw yciężył n a jp ie rw  w 
te o r ii' rozpoczyna się obe­
cnie mozolne przecieranie 
szlaku ku  praktyce. Mozolne

— bo m im o ustaw ow ych m ożli 
wości na palcach rą k  można 
policzyć p rzypadki, k iedy  to 
rada narodowa zorganizowała 
własne przedsiębiorstw o. Po to 
by  ludz iom  żyło się ła tw ie j,  a 
i  w łasny budżet zyskał stałe 
źródło w p ływ ó w .

Małe
K o m is ja  P lanow ania  p rzy Ra 

dzie M in is tró w  przygotow a ła  
ostatn io zestaw bardzo in te re ­
sujących pom ysłów  organ iza­
cy jn ych  — dla przem ysłu  i 
hand lu  —• w raz z zapowiedzią 
odpow iednich zm ian w  praw ie. 
Zam ierza się więc z w i ę k ­
s z y ć  m ożliw ości tw orzen ia  
m ałych przedsiębiorstw , o za­
sięgu loka lnym , o spec ja lizac ji 
kooperacy jne j. Pożyteczna w y ­
daje s ię zwłaszcza fo rm a f irm  
mieszanych. pow oływ anych 
przez władcze terenow e i  duże

przedsiębiorstwa. Te ostatn ie 
dostarczałyby m aszyn i  inny  
sprzęt słabo lu b  wcale nie w y ­
ko rzys tyw any w  sw oich zakła­
dach. Takie  zak ładz ik i po w in ­
ny  posiadać zdecydowanie u- 
proszezoną organizację i  sy­
stem  rozliczeń, by zyskać w y ­
raźną przewagę w  k o n ku re n c ji 
(koszty!) z w y tw ó rn ia m i p rzy­
tłoczonym i przez adm in is itracyj 
ną „czapkę” . Eksperci sugeru­
j ą  by powszechnie organizo-

#

w id u je  się też, że ta k ie  f irm y  
innow acyjne m ogłyby pow sta­
wać ja ko  spółiki zakładane np. 
przez autora  w yn a lazku  i in ­
sty tuc je  zainteresowane jego 
wdrożeniem  bądź rozpowszech. 
nieniem . Te m ałe zakłady m a­
ją  działać na zasadach han d lo ­
wych. ja k o  f irm y  nastaw ione 
na zysk. Wyposażone w  ca łko ­
w itą  swobodę kszta łtow an ia  
system ów płac, w  granicach 
posiadanych kw o t, rzecz jasna.

i mieszane
wać tak ie  m ałe przedsiębior­
stwa. w  tym  wspierane przez 
k a p ita ł w ie lk ich  producentów  
i  handel.

Zaawansowane są m .in. pra­
ce nad s ta tu tem  m ałych przed­
siębiorstw . w yspecja lizow anych 
w  krzew ien iu  i  w yp raco w yw a­
n iu  postępu technicznego. Ich 
in ic ja to rem  — organem  zało­
życie lskim  — mogą być (tak ie  
są koncepcje) Urząd Postępu 
Naukowo-Technicznego i  przed 
sięb io rs tw a  państwowe. Prze-

D la  m a łych  przedsiębiorstw  
nasta je więc dob ry k lim a t. 
Rzecz w  tym , czy potrzeby go­
spodarcze okażą się na ty le  
silne, by  pow sta ło k ilk a  tys ię ­
cy ta k ich  f irm , by  p o w ró c ili 
do zawodu ludzie, k tó rych  in i­
c ja tyw a  przerasta ła dawne ra ­
m y organizacyjne. D ru g i etap 
re fo rm y  pow in ien  wyraźnie 
zw iększyć zapotrzebowanie na 
postęp —  pod każdą postacią.

Roman LE N C E W IC Z

Ireno FRĄCKOWIAK

łow iectw o to 
nie tylko rekreacja
L IC Z B A  c z ło n k ó w  P o lsk ie g o  Z w ią ż  

k u  Ł o w ie c k ie g o  w y n o s i ponad 88 
tys . i  s ta le  w zrasta . Is tn ie je  ponad 
2 400 k ó ł ło w ie c k ic h . G o sp o d a ru ją  
one  obe cn ie  na 90 p roc  p o w ie rz c h ­
n i ło w ie c k ie j k ra ju  ( leśne j i  p o l­
ne j).

L ic z b y  te  d la  je d n y c h  są p o w o ­
dem  do  s a ty s fa k c ji u in n y c h  bu ­
dzą n ie p o k ó j. W a rto  w ię c  m oże 
p rzyp o m n ie ć , że d z ia ła ln o ść  P Z Ł  
je s t w szechstronna  i  d a le ka  od u ta r  
tego  w  p o to czn e j św iadom ośc i ste­
re o ty p u  m y ś liw e g o  ze s trze lb ą . D z ia  
ła ln o ść  ta je s t u ję ta  w  ra m y  s ta tu ­
to w e  zw ią zku  ł  — ja k  tw ie rd z ą  je g o  
c z ło n k o w ie  — d o ty c z y  w ie le  s fe r ży ­
c ia  społecznego. Ł o w ie c tw o  bo­
w iem . to  n ie  t y lk o  p rzy je m n o ść , 
re k re a c ja  i  w y m ie rn e  w  z ło tó w ­
ka ch  i  dew izach  k o rzyśc i (w zrasta  
za in te re so w a n ie  p o lo w a n ia m i w  P o l 
sce. zw iększa  się s ta le  zag ran iczna  
o fe r ta  P Z Ł ). P rzyna leżność  do 
zw ią z k u , to  także , . a m oże przede 
w sz y s tk im , m o ra ln y  o b o w ią ze k  w y ­
ra żo n y  tra d y c ją ,  z w y c z a ja m i, ś lu ­
b o w a n ie m  a d e p tó w  ło w ie c tw a  na 
p rzes trzegan ie  re g u la m in u . p ra w  
o b y c z a jo w y c h  i  zasad e tyczn ych , 
ta kże  o c h ro n a  p rz y ro d y  o jc z y s te j.  
Jej p ię kn a  i  w a lo ró w  u ż y tk o w y c h . 
N ie  m oże b y ć  m y ś liw y m  ten . k to  
n ie  p rz y c z y n ia  się do  zachow an ia  
ś ro d o w iska  p rzy ro d n icze g o . T y rh  
ce lo m  s łu ż y  m . im w spó łp raca  
P Z Ł  z  L ig ą  O c h ro n y  P rz y ro d y .
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•  Wybraliśmy d!a Was *  Telew izyjne programy tygodnia®

Od poniedziałku-do niedzieli
T E A T R  TV

Dzisiejszy Tea tr T V  przed­
s ta w i spektakl, k tó ry  w ie lu  w i­
dzów może utożsamiać z f i l ­
m em  te lew izy jnym . A k c ja  w ido  
w iska  dzieje się współcześnie, 
a w ydarzen ia  rozgryw a ją  się 
na u licach W arszawy. Y /yb itny

naukow iec pełn iący wysoką 
fu n kc ję  w  m in is te rs tw ie  zasta­
je  pewnegp dnia na swym  b iu r  
ku  pismo odw ołu jące go ze 
stanow iska. N ie będzie to je d y ­
na  niespodzianka zgotowana 
przez los. Scenariusz tego spek 
ta k lu  zatytułow anego „M g ie ł­
ka ”  pow sta ł na podstaw ie po­
w ieści Józefa Hena. W ystępują : 
M arta  K lubow icz, Janusz Ga­
jos, P io tr Fronczewski, Pola 
Raksa (na foto), A nna W ojton, 
D anuta Kowalska, Bogdan Ba­
er, Tomasz G órecki i  in n i. Po­
n iedzia łek, godz. 20.15, p r. I.

W  s ta łym  cyk lu  „A n to lo g ia  
dram atu  powszechnego”  zoba­
czym y „T rz y  s iostry”  A n ton ie ­
go Czechowa w  reżyserii A le k ­
sandra Bardiniego. Doskonała 
obsada — K rys tyn a  Janda, Jo­
anna Szczepkowska, Ewa Z ię ­
tek, Anna Szczepaniak, W łady­
sław  K ę w a lsk i. Z b ign iew  Zapa- 
siewicz, M arek W alczewski, 
P io tr Fronczewski, Jerzy K a - 
mas, B ron is ław  P a w lik , H en­
ry k  T a la r i  in n i. Sobota, godz. 
15.05, p r. I.

F IL M Y , S E R IA LE

•  „M ysz”  — f i lm  prod. p o l­
sk ie j w  cyk lu  „D la  m łodych w i­
dzów” . Poniedziałek, godz. 16.25, 
n r .  L

© „Pościg”  — ko le jn y  odci­
nek przygód p u łko w n ika  D o w - 
g irda . Poniedziałek, godz. 21.45, 
p r. I I.

© „D zień pełen wrażeń”  — 
f ilm  fa b u la rn y  prod. fra n cu ­
sk ie j. Pew ien p iekarz wyrusza 
w raz z m atką  na jednodn iow ą 
wycieczkę, podczas k tó re j po­
pe łn ia  k ilk a  starann ie  zaplano­
w anych zbrodni. W  r o li g łów ­
ne j pop u la rny  ko m ik  fra n cu sk i 
Jacques D u filh o . W to rek, godz. 
20.30. p r. I.

© „T rz y  d n i W ik to ra  Czer- 
nyszewa”  — ko le jna  pozycja z 
cy k lu  „P anoram a k in a  radziec­
kiego” . W to rek, godz. 22, pr. I I .

9  „D okąd człow ieku”  — po l­
sk i f i lm  te le w izy jn y . Odchodzą 
cy na rentę s ta ry  p ro ku ra to r 
postanaw ia w y jaśn ić  p rzyczyny 
śm ierci pewnego czterdziesto- 
k ilku le tn ie g o  inżyniera. Rozmo­
w y  z osobami z otoczenia inży 
niera, nic nie w y jaśn ia ją , ale 
zaczynają się po jaw iać  pewne 
analogie do życia p rokura to ra . 
Scenariusz i  reżyseria — Jerzy 
K o łodzie jczyk. W ystępu ją  m. 
in . G ustaw  Lu tk ie w icz , M acie j 
G óra j. A nna Chodakowska, Te­
resa Sawicka, W iesława M azur 
k iew icz. Środa, godz. 20.15, 
p r. I.

© „B ra c ia  G raczowie”  —  ra ­
dz ieck i d ram at psychologiczno- 
k rym in a ln y . W ik to r  Gracz, je ­
den z g łów nych bohaterów  po­
pe łn ia  zbrodnię, k tó ra  daje m u 
poczucie s iły  i  wolności... Reży­
seria — K o n s ta n tin  Jerszow, w  
ro lach g łów nych — A leks ie j 
P ie trienko, Leon id  F iła tow , Ja­
ros ław  G a w rilu k . C zw artek, 
godz. 20.15, p r. I.

•  „O tw a rty  ba lkon”  — f i lm  
fa b u la rn y  prod. hiszpańskie j. 
Podróż przez życie i  twórczość 
pisarza i poety Federico G arc ii 
L o rk i. C zw artek, godz. 21.40,' 
p r. I I .

© „W ie lk ie  duo H o ud in ich ”
— f ilm  fa b u la rn y  prod. USA 
Opowieść o życfCi św ia tow e j sła 
w y  m agika H a rry  Houdiniego. 
P iątek, godz. 20.30, p r. I.

© „H ańba”  — ko le jn y  f i lm  
Ingm ara Bergm ana z L iv  U l-  
lm ann . F ilm  — protest przec iw  
w o jn ie . Pewne m ałżeństw o m ie 
szkające na wysp ie s ta je w  o-

b liczu  w o jny . Są to ludzie apo­
lity czn i, bez zasad i ideałów. 
Pragną ty lk o  um knąć śm ierci. 
P iątek, godz. 22.10, p r. I I.

© „M is trzo w ie ”  — f ilm  fa ­
b u la rn y  prod. b ra zy lijs k ie j. 
D w a j k ie row cy w yścigow i r y ­
w a lizu ją  nie ty lk o  na torze, ale 
i o w zględy p ięknych  dziew­
cząt. Zabawne perypetie , sporo 
scen z w yścigów  F o rm u ły  I. 
Sobota, godz. 20, pr. I.

•  „P iękna  O tero”  — drug i 
odcinek seria lu  w łosko-h iszpań- 
skiego. Sobota, godz. 21.40, pr. 
I I.

© „S y c y li js k i western”  —
druga część seria lu  włoskiego, 
Sobofcp. godz. 23. p r. I.

© „S yn  H erne’a”  — kole jne 
przygody n iezw yk le  przysto jne 
go R obin Hooda. Niedziela, 
godz. 16, pr. I I .

© „P o w ró t do Edenu”  — se­
r ia l a u s tra lijs k i p ow o li zbliża 
się do kóńca. N iedziela, godz. 
20, p r. I.

© „L u cyn a ”  — f i lm  fa b u la r­
n y  prod. po lsk ie j. H is to ria  dw ój 
ga m łodych ludz i, z k tó rych  je  
dno u k ry w a  swe uczucia. Reży 
seria  — A n drze j Barański, w  
ro lach g łów nych  — Magdalena 
Zawadzka, M arek W alczewski, 
H a lin a  G łuszkówna, K rys tyn a  
K o łodzie jczyk, K rzysz to f K ie rsz 
now ski, Jan Tadeusz S tan i­
s ław ski. N iedziela, godz. 21.30, 
p r. I I .

E N C Y K LO P E D IA  K U LT U R Y

T V  rozpoczyna em isję  in tere 
sującego cy k lu  zatytułowanego 
„E ncyk loped ia  k u ltu ry  p o l­
sk ie j” . W każdy pierwszy, d ru ­
g i i trzec i czw artek  miesiąca 
(godz. 19.10, p r. I)  będzie p re ­
zentowane ko le jne  hasło — po­
jęcie z bardzo szeroko rozum ia 
ne j dziedziny k u ltu ry  narodo­
w e j. W  na jb liższy 'czw a rtek  — 
„P aństw o bez stosów” .

PROSTO Z  M O R ZA

W szystkim , k tó ry m  b lisk ie  są 
sprawy, m orza i gospodarki 
m orsk ie j, polecam y półgodzinną 
re lac ję  z „B a lte xp o  *86”  —  dziś o 
godz. 22.40 w  p r. I I .

Jesień w „dwójce”
Z A J R Z Y J M Y  do  p ro g ra m u  d r u -  „ W ie lk ie  f i lm y  m a łe g o  e k ra n u ” . O d  k in o  m ło d y c h  g n ie w n y c h "  o b e j-  

g iego , k tó r y  m ie w a  o s ta tn io  spo ro  21 w rze śn ia  ro zpoczn ie  się w  n im  r ż y m y  s ła w n e  o b ra z y : „ Z  sobo ty  
in te re s u ją c y c h  p ro p o z y c ji.  e m is ja  „S a g i ro d u  F o rs y te ’ô w ” , k tó -  na  n ie d z ie lę ” , „S m a k  m io d u ” , „R o

W  „P a n o ra m ie  k in a  ra d z ie c k ie - r e j  p o w tó rz e n ia  te le w id z o w ie  dom a d z a j m iło ś c i” , „ B i l l y  k ła m c a ”  
go”  p rzysz ła  pora  na  za p re ze n to - g a li s ię  od  d a w n a . D a w ka  26 o d -  „S p o r to w e  ż y c ie ”  i  „S y s te m ” . Z a - 
w a n le  w y b itn y c h  d o k o n a ń  la t  sześć c in k ó w  s ta rc z y  na p ó ł ro k u . _  k u p il iś m y  p o n a d to  sp o ro  o c in k ó w  
d z ie s ią ty c h  i  s ie d e m d z ie s ią tych . Z o  S e ria le m  b io g ra fic z n y m  będz ie  z a n g ie ls k ie j s e r ii b io g ra fic z n e j 
b a czym y  „ T r z y  d n i W ik to ra  C zer- p lę c io o d c in k o w y  cze ch o s ło w a ck i „P is a rz e  X X  w ie k u ” . P raw dopodob  
n yszew a”  w  reż. M a rk a  O sep jana  — „L e k a rz  u m ie ra ją ce g o  czasu” .  Jest n ie  ju ż  w  lis to p a d z ie  o b e jrz y m y  
in te re s u ją c e  s tu d iu m  m ło d e g o  c z ło - to  h is to r ia  ż yc ia  Jana  Jeseniusa, p ie rw sze  f i lm y .  W śród  n ic h  p rezen 
w ie k a , k tó re g o  d e w izą  je s t: w  n ic  ży ją ce g o  na p rz e ło m ie  X V I  i  X V I I  tu ją c e  ta k ic h  p is a rz y  ja k  Borges, 
s ię  n ie  angażow ać, w s zys tko  le k c e - w ie k u . H e m in g w a y . H e lle r , B e c k e tt, M is iu
w a żyć ; ta k ż e  „P iro s ro a n i”  G ie o rg i-  D w a  c y k le  d la  m iło ś n ik ó w  k in a  m a , V o n n e g u t, M o ra v ia , G enet, 
ja  S ze n g ie ła ji — b io g ra fię  g ru z iń -  tru d n ie js z e g o . P rzede w s z y s tk im  M a rg u e r ite  D u ras, 
sk iego  m a la rz a ; „P o c z ą te k ”  G leba  „ L iv  U llm a r in  w  f i lm a c h  In g m a ra  N a ' za kończen ie  zn ó w  in fo rm a c ja  
P a n fiło w a  — h is to r ię  d z ie w c z y n y , B e rg m a n a ” . N a począ tek  b y ła  lże jszego k a l ib ru :  od 18 pażdz ie r- 
k tó ra  n a g le  o trz y m a ła  g łó w n ą  r o -  „P e rs o n a ” , k o le jn o  e m ito w a n e  bę - n ik a  rozp o czn ie  s ię  e m is ja  w ie lo -  
lę  w  f i lm ie . . .  d ą : „H a ń b a ” , „N a m ię tn o ś ć ” , o d c in k o w e g o  s e r ia lu  zachodn ion ie -

„S z e p ty  i  k r z y k i” . Z  k o le i w  „ K i -  m ie c k ie g o  „ K l in ik a  w  S ch w a rzw a l
W  p a ź d z ie rn ik u  w a r to  w  ty m  c y -  n ie  S tu d y jn y m  D w ó jk i”  p ro p o n u je  d z ie ” . T e m a ty k ą  i  (podobno) po - 

k lu  o b e jrze ć  a d a p ta c ję  S ze ksp iró w  się „O tw a r ty  b a lk o n ”  J a im e  C a m i- z iom em  z b liż o n y  je s t do  „S z p ita la  
sk ie g o  „ K r ó la  L e a ra ”  G r ig o r i ja  K o  no  — n ie k o n w e n c jo n a ln y  f i lm  o na p e ry fe r ia c h ”  F a k te m  je s t w  
z incew a , „T rz e c ią  c ó rk ę ”  S ie rg ie ja  F e d e rico  G a rc ii L o rc e : „ P a l i  s ię . ka żd ym  raz ie , iż  w  k ra ja c h  n ie - 
G ie ra s im o w a  i  „R o m a n cę  o ż a k o - m o ja  p a n n o ”  M ilo sa  F o rm a n a , s ły ń  m ie c k o ję z y c z n y c h  c ieszy się n ie b y - 
ch a n ych ”  A n d r ie ja  M ic h a łk o w a -  ną  p rze d  la ty  ko m e d ię  w a lą  p o p u la rn o ś c ią  i s ta ł się je d -
-K o n cza ło w sk ie g o . Z a d o m o w i! s ię  w  p a ź d z ie rn ik o w e  p ią tk i  1 część n y m  z p rz e b o jó w  te le w iz y jn y c h  o - 
te ż  w  d ru g im  p ro g ra m ie  c y k l  l is to p a d o w y c h  w  c y k lu  „A n g ie ls k ie  s ta tn ic h  sezonów.

ROSS MACDONALD

©  1969 by Morgoret M illar Survivors Trust 
„THE GOODBYE LOOK"

Tłum. Zofia Zmserling
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— Wtem. Tak ty lk o  m ów iłam . —  Ale  nachy liła  się ku  
m nie przejęta. — Niech m i pan pow ie, czy w idziano E ldo-  
na w  Pacific  Point?

— Nie wiem.
— Pytam , bo Jean tw ie rd z i, że n a tra fi ła  na ja k iś  jego 

ślad. D latego za tru dn iła  tego tam  Harrowa.
— Znała go pani?
— Jean p rzyprow adziła  go tu ta j w  zeszłym  tygodniu. N ie 

z ro b ił na m nie w ie lk iego wrażenia. A le  w  stosunku do 
mężczyzn Jean zawsze k ie ro w a ła  się im pu lsam i. A  teraz 
pan m ów i, że on nie żyje.

— Tak.
— Został zastrze lony z rew o lw eru , k tó ry  zabra ł m i E l­

don — pow iedzia ła dram atycznym  tonem. —. Eldon by za­
b ił, gdyby m usiał, w ie pan. Z a b iłb y  każdego, k to by p ró ­
bow ał przyw lec go tu  z pow ro tem  i wsadzić do w ięzienia.

— A le  Jean nie m ia ła  tego zam iaru.
— W iem. G łup io  w ie lb iła  wspomnienie o n im . Sidney 

H a rro w  m ógł m ieć jednak coś innego w  głow ie. Na m nie  
sp raw ia ł wrażenie nieroba I  proszę pam iętać, że E ldon ma 
fu ry  pieniędzy... ponad pó l m iliona.

— O ile  ich nie przepuścił.
Uśmiechnęła się wściekle.
— Nie zna pan Eldona. On by nie t rw o n ił p ieniędzy. _ 

Niczego innego w  życ iu  nie pragnął. Z ab ra ł się do ich zdo­
bycia na zimno, metodycznie. Inspekto rzy  bankow i tw ie r­
d z ili, że kradzież przygo tow yw a ł przez ro k  z okładem . A  
ja k  się znalazł w  M eksyku, przypuszczalnie u lo ko w a ł wszy­
stko na dziesięć procent.

S łuchałem  niezupełnie przekonany. W edług n ie j nie w i­
działa męża od ro ku  1954. M ów iła  o n im  z niepewnością  
typow ą d la  kogoś, k to  ściga u ro jen ia . Kobiecie niejedno  
może się m arzyć przez dwadzieścia lu t dem onstrowania  
maszyn do szycia.

—  Jest pan i nadal jego żoną?.

------------------------------ ------- -- 5 )  ------------------------------------------

— Owszem. Może i  dostał rozwód m eksykański, ale je ś li 
tak, n igdy  o tym  nie słyszałam. D a le j żyje  w  grzechu z tą  
Shepherdówną. A  m nie zależy, żeby ta k  było.

— M ów i pan i o córce pan i Shepherd?
— A  jakże. N iedaleko pada ja b łko  od ja b ło n i. P rzy jm o­

w a łam  R itę  Shepherd u siebie w  dom u  i  tra k to w a ła m  ja k  
rodzoną córkę. Więc ona skrad ła  m i męża.

— K tó ra  kradzićż była iccześniejsza?
Na chw ilę  się s trop iła . Potem  z czoła je j zn ikn ę ły  zmarsz­

c z k i
— Rozumiem, o co panu chodzi. Tak, E ldon kom b inow a ł 

z R itą, zanim  u k ra d ł pieniądze. Bardzo wcześnie ich na 
ty m  przyłapałam . B yło  to  u nas podczas przy jęc ia  połączo­
nego z p ływ aniem . Tam, gdzie m ieszkaliśm y w  San M arino, 
m ie liśm y basen kąp ie low y długości czterdziestu stóp. — 
Głos je j sta ł się p raw ie  niedosłyszalny. — Nie mogę o 
tym  myśleć.

M ia ła  przez ostatn ią godzinę za swoje i  zmęczyła m nie  
rola, ja ką  w  tym  odegrałem. W sta łem  dziękując za rozm o­
wę. A le  nie chcia ła m nie puścić.

Dźw ignęła się ociężale.
— Czy de tek tyw i rob ią  coś czasem na  ryzyko?
— O co pani chodzi?
— Nie m am  pieniędzy, żeby panu zapłacić. G dybym  je d ­

nak m ogła odzyskać część sum y zabrane j przez Eldona . ..— 
Zdanie zaw isło w  pow ie trzu  z nadzieją, bez nadziei. — 
Wszyscy znowu by libyśm y bogaci — dokończyła s tłum io ­
nym , m od litew nym  głosem. — I ,  rzecz prosta, sowicie bym  
irvnag rodzila .

— Tego jestem  pewny. — Cofałem  się k u  drzw iom . — 
P?dę w y p a tryw a ł pani męża.

— W ie pan, ja k  wygląda?
Nie.

— Proszę zaczekać. Przyniosę fo tog ra fię , je ś li córka wszy­
stk ich  n ie  wzięła.

Przeszła do poko ju  na ty ła ch  domu, gdzie zaczęła pod­
nosić i  przesuwać różne przedm ioty. W róciła  z zakurzonym  
zdjęciem  w  d łon i i  po liczkiem  uczerm onym  ja k  górnik.

— Jean zabrała w szystkie m oje dobre fo tog ra fie  rodz in ­
ne. w szystkie a lbum y z San M arino  — ozna jm iła  tonem  
skargi. — M ia ła  zw ycza j siadywać  i  przeglądać je  tak, ja k  
inne m łode kob ie ty  czyta ją  pisma film ow e. George pow ia­
da... George to je j mąż..., że nadal ogląda f i lm y  kręcone 
przez nas w  San M arino.

W ziąłem  od n ie j fo tog ra fię  mężczyzny la t około trzydz ie­
stu pięciu, jasnowłosego, o śm ia łym  spojrzeniu. Przypom i­
na ł człow ieka ze zdjęcia, k tó re  ka p ita n  iM ckland  znalazł 
przy zw łokach Sidneya H arrow a. Fotogra fia  nie by ła  je d ­
nak na ty le  wyraźna, by m ieć absolutną pewność.

R O Z D Z IA Ł  X I I I

Po obiedzie zjedzonym  w  Pasadena w róc iłem  do siebie, 
do Zachodniego Los Angeles. W m oim  m ieszkan iu na p ie rw ­
szym piętrze pow ietrze było ciepłe i zatęchłe. O tw orzy łem  
okno oraz bute lkę p iwa, z k tó rą  zasiadłem w  n iem al ca ł­
k o w ite j ciemności fron tow ego poko ju

M ieszkałem  w  ciche j dzie ln icy, z dala od g łów nych auto­
strad. Wciąż jednak słyszałem ich  szum, da leki, a jednak  
b lisk i, n iczym  szum w łasne j k r w i w  żyłach.

icdn)
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I liga piłkarska
Lech — Pogoń 2:2 (1:0)
Lechia •-  Stal 0:0
Ruch —• Motor 1:2 (0:2)
Legia — Zagłębie 1:1 (1:0)
Polonia —  Górnik 1:1 (0:0)
GKS —• Olimpia 1:1 (0:0)
ŁKS — Widzew 1:0 (1:0)
Górnik W. —  Ślqsk 0:4 (0:1)

1. Górnik Z.
2. Pogoń
3. Śląsk
4. GKS
5. Widzew
6. Legia
7. Lech
8. ŁKS
9. O lim pia

10. Ruch
11. Motor
12. Polonia
13. Zagłębie
14. Górnik W.
15. Stal
16. Lechia

9—2
13—6
13—7
9—4
7— 4  

13— 11
9— 8
5— 4
3—  5
8—  1Ó
4— 7 
4—8 
4—8 
3—9 
3—8 
1—7

Na ringu w Ełku

Mazur wygrał
ze Stalą Stocznia

b o k s e rz y  S ta li S tocz­
n ia  u le g li w  E łk u  ta m  
te jsze m u  M a z u ro w i 
9:11. A  o to  w y n ik i
w a lk  (na  p ie rw s z y m

m .e js c u  szczec in ian ie ): M a jd a ń s k i — 
C ib o ro w s k i 1:2, M e n te l — K r u k o w ­
s k i 3:0, K r ó l  z re m is o w a ł z  T y s z k ie ­
w icze m , W ó jc ik  — S u lim a  0:3, K a im  
—  P o lk o w s k i 0:3, T e re szko  — S ta r­
s k i 3:0, F o rczm a ń sk i — S zczyg ie ł 
0:3, O setek (S ta l) z d o b y ł p u n k ty
w a lk o w e re m , W ło d a rc z y k  — J a w o r­
s k i 3:0, J a n c z u r — W aszczuk 1:2. 
N a jła d n ie js z e  w a lk i spośród  szcze­
c in ia n  s to c z y li:  K ró l.  K a im , W ło -

Lech „spuchł“ •  2 gole M. Leśniaka e Cenny remis portowców

Pogoń
w • • •

—  drużyna, która strzela bramki
II polewie

I  L IG A  p i łk a rs k a : L E C H  P O  
Z N A N  — P O G O Ń  S ZC ZE C IN  
2:2 (1:0). B ra m k i z d o b y li:  d la  
Le ch a  — J a k o łc e w ic z  w  37 
m in .  i  Ł u k a s ik  w  61 m in ., a 
d la  P o g o n i — L e ś n ia k  w  . 76 i  
88 m in . Ż ó łte  k a r t k i :  K .  So­
k o ło w s k i i  L e ś n ia k  (P ogoń). 
W id zó w : 20 ty s . S ę d z io w a ł J . 
E k s z ta jn  z  W arszaw y.

L E C H : J a n k o w s k i — Rzepka, 
P a w la k , Ł u k a s ik  —  J a k o łc e ­
w icz , K ru s z c z y ń s k i, M iłosze - 
w ic z  (od 80 m in . S z v -  
P a r ty ń s k i, R yb a k  — P acze lsk i, 
S zczepański (od 70 m in . N ie ­
w ia d o m sk i).

d a rc z y k  i  Jan czu r.

P O G O Ń : Szczech — K u ra s  
(od 67 m in .  C yz io ), M a k o w s k i,
M ią ze k , U rb a n o w ic z  — Benesz,
K e n sy , K . S o ko ło w sk i, 
s k i — H a w ry ie w ic z  (od 67 m in .
W o ls k i) , L e śn ia k .

Jeckic j skuteczności, zwłaszcza 
M a rka  Leśniaka, nadały zespo- 

LES-ZEK JE Z IE R S K I (trener ło w i znacznej s iły  uderzenio- 
Pogoni): „P rzeg ryw a liśm y 0:2 i  w e j. Jeszcze, n ieste ty nie zaw- 
bałem się, że może paść 3 bram  sze Pogoń p o tra fi ją  w  pełn i 
ka - M o i P iłkarze zagra li jednak w ykorzystać. Zespół wo lno się 

i i  lig i pięściarskiej, bardzo mądrze. B y li szybsi, Ie- rozkręca. Bez żadnej przesady 
bokserzy sta li stocz- p ie j w y trz y m y w a li grę  kondy- m ożna o Pogoni powiedzieć, że 

cy jn ie . Cieszę się z rem isu i po jest drużyną „d ru g ie j po łow y” , 
ziomu meczu". 12, spośród 13, uzyskanych go-

Po 6 ko le jkach  po rtow cy po - l i  po rtow cy zdobyli bow iem  po 
zostają nadal d rużyną n iepoko- u p ływ ie  pierw szych 45 m in u t 
naną. U trzym a li pozyc ję  w ice li g ry. 
dera I  lig i,  a M arek Leśn iak  _
iim o cn ił się ja ko  k ró l s trze lców  zaYoić ° ™ h Nó? p o S S u  aSkówS 
eks trak lasy  (8 bram ek), w yprze to ta ln ie ,  g ra ją c  przez p e w ie n  czas 
dzając o 2 gole K rzyszto fa  W a t y lk o  3 o b ro ń ca m i. K o n tr y  szczeci- 
r7VT*hp (’R n rh l n la n  by }y  je d n a k  zdecydow ane , to-

* * *  V te ż  g ra  b y ła  żyw a , a m ecz m ó g ł się
W  P O Z N A Ń S K IM  m eczu, k tó r y  k ib ic o m  podobać. Pod o b yd w ie m a

przysp iesza  te m p o  i  u ro zm a ica  sw o­
je  a k c je . L e c h  n ie  pod n o s i rz u c o n e j 
m u  rę k a w ic y ,  co fa  s ię  d o  o b ro n y , 
chce  o b ro n ić  w y n ik .  N ie  m a  ju ż  
s i ł  b y  p o d ją ć  ró w n o rz ę d n ą  w a lk ę . 
W  76 m in . C y z io  u c ie k a  P a ch e l- 
s k ie m u , p o d a je  do  L e śn ia ka , a te n  

p e łn ą  gam ą p o d b ra m k o w y c h  s y tu a -  p o sy ła  p i łk ę  do s ia tk i J a n k o w s k ie - 
c j i ,  z m ie n ia ją c y c h  się n ic z y m  w  go. Z  b o iska  schodzi zm ęczony M i-  
k a le jd o s k o p ie , „w is ia ła ”  je d n a k  w  łoszew icz  — d y ry g e n t p o zn a ń sk ie j 
p o w ie trz u  „ t r ó jk a ” . P ogoń  po  ra z  d ru ż y n y . T o  jeszcze b a rd z ie j os ła - 
d ru g i (w cześn ie j w  C h o rz o w ie  z b ia  L echa . P ogoń n a to m ia s t u m ie - 
R uchem ) b y ła  zagrożona p o ra żką  ję tn ie  w s p ie ra  s w y m  dośw iadcze- 
ró ż n ic ą  trz e c h  b ra m e k . C zy  w  o b u  n ie m  W o ls k i. W  88 m in . o fe n syw a  
ty c h  w y ja z d o w y c h  m eczach, z a lto ń - szczec in ian  p rz y n o s i u p ra g n io n ą , 
c z c n y c h  je d n a k o w y m i re m is a m i, do  w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę , będącą po - 
k tó ry c h  szczec in ian ie  d o sz li od re -  p ise m  L e śn ia ka , k tó r y  z n a ko m ic ie  
z u ita tó w  0:2, pow o d ze n ie  za w d z ię - o g ra ł o b ro ń c ó w  Lecha  i  po  raz 
cza ją  łu to w i szczęścia? Sądzę, że d ru g i w p is a ł s ię  na  lis tę  s trze lcó w , 
n ie .

PR ZEB IE G  6 uo-tychcziso- POGOŃ jest w fo rm ie . W  so 
w ych  spotkań Pogoni wyraźn ie  botę zdała tru d n y  egzamin, 
udowooinił, że portow cy prze- rem isu jąc z najgroźn ie jszym  z 
wyższają swoich ry w a li pod dotychczasowych ry w a li.  Ten 
względem  szybkości i  kond yc ji, rem is, w yw alczony na obcym 
znosząc znacznie le p ie j tru d y  l i  boisku, jest sukcesem, k tó ry  
gowych po jedynków , k tó ry m  pozwala ze zwiększoną dozą 
s ta ra ją  się narzucać w ysokie op tym izm u patrzeć na p rzy - 
tempo. Idąca z tym  w  parze szłość zespołu... (jg)
popraw a o rgan izac ji g ry  i  strze

( jg )  b y ł  w id o w is k ie m  e fe k to w n y m , z

Jak grał najbliższy rywal portowców?

ŁKS lepszy od... Widzewa
YM . ry w a le m  p i łk a rz y  w a la  p o rto w c ó w . Z a p re z e n to w a ł się 

P o g o n i będz ie  „ je d e n a s tk a ”  Ł K S -U . on  w  s p o tk a n iu  z re n o m o w a n y m  
M ecz ro z e g ra n y  zos tan ie  w  sobo tę , W idzew em  ba rdzo  dob rze  
o  godz. 17 na  s ta d io n ie  p rz y  u l.  Ł K S  — W ID Z E W  1:0 ( i : 0). B ra m - 
T w a rd o w s k le g o . P o n iż e j zam ieszcza- k a  B a ra n  (36 m in .) , 
m y  sp ra w o zd a n ie  z  m eczu  Ł K S  -  Ł K S  -  Z b . R o b a k ie w icz  -  B e n t- 

Zap° ? £ ? f n a szych  k o w s k i,  K ru s z a n k in , W e n c le w sk i, 
C z y te ln ik ó w  z g rą  n a jb liższe g o  r y -  R ó ż y c k i (od  88 m in . S y b ils k i)  —

Kajakarstwo

Polacy
pokonali Westfalię

P R Z E Z  D W A  d n i na to rze  rega­
to w y m  „D z ie w o k lic z ”  o d b y w a ły  s ię  
re g a ty  ju n io ró w  P o ls k i i  W e s tfa lii.  
W  p u n k ta c j i  o g ó ln e j z w y c ię ż y li na ­
s i k a ja k a rz e , k tó r z y  z d o b y li 230 p u n  
k tó w .  Ic h  ry w a le  u z y s k a li 131 p k t .

W śró d  k o b ie t z w yc ię s tw a  o d n io s ły : 
k-1 500 m  — I .  L is ie c k a , 500 m  k-2 — 
D . N a n a ro w ic z  i  I .  L is ie c k a , 500 m 
k-4 — D. N a n a ro w ic z , I .  L is ie cka , 
K .  S c iec ińska  i  L . Łakos.

W śród  m ężczyzn  t r iu m fo w a li :  k -1  
500 m  — Jacek  J e rz y k  c-1 500 m  — 
D a riu s z  Z a w is to w s k i, k -2  500 m  — 
M . G ra b o w s k i i T . F ranaszek , c-2 
500 m  — W . D ro zd  i  J . M a ch o w sk i, 
k -4  500 m  — M . G ra b o w s k i, R . P ie ­
trz a k ,  T . F ranaszek. J. J e rz y k , k-1 
6000 m  — R . P ie trz a k , c-1 6000 m  — 
D . Z a w is to w s k i, k -4  1 000 m  — M. 
G ra b o w s k i, R . P ie trz a k . T . F ra n a ­
szek. J . J e rz y k , c-2 1000 m  — W. 
D ro zd  i  J . M a ch o w sk i, k -2  1000 m  — 
M . G ra b o w s k i i  T . F ranaszek , c-1 
1000 m  — M iro s ła w  P yc , k-1  1000 m 
— H e n ig  S ch u lte , k -2  eooo m  — 
R e h lin g s  i  S ch u lte , c-2 6000 m  — 
R ó ż y c k i i  S te o iń s k i

W  e k ip ie  p o ls k ie j w y s tą p iło  dw óch  
k a ja k a rz y  W is k o rd u : I  P a jo r  i  P. 
Szczeszek.

T. P a jo r  b y ł  d ru g i w  k -4  500 m . 
t rz e c i w  k -4  1000 m  i  c z w a r ty  w  
k-1  1000 m . a SzczeSzek — s ió d m y  
w  k -2  500 -n.

D zia łacze  k a ja k o w i n ie  p o w ia d o ­
m i l i  p ra s y  o  ty m .  że o rg a n iz u ją  
te  z a w o d y . Z  te g o  p o w o d u  n ie  zna­
la z ły  s ię  one  w  k a le n d a rz u  im p re z , 
zam ieszczonym  w  p ią te k  na naszych 
ła m a ch .

Tu to to
D U Ż Y  LO TE K
I  losowanie:

:  —  8 —  8 —  16 —  21 —  25
dod. — 20

I I  losowanie:
% _  8 —  11 —  20 —  22 —  49

C h o jn a c k i, W e so ło w sk i S oczyńsk i, 
Z io b e r — B a ra n , W ię z ik  (od  58 m in , 
R . R o b a k ie w icz ).

W ID Z E W  — Bolcs»a — P rz y  byś, 
W a lc z y k , D z iu b a , K a m iń s k i — K a j-  
ry s  (od 63 m in . G ie re k ), Ś w ią te k , 
Iw a n ic k i,  P u te k  — L e szczyk (od  68 
m in . C h a la sk ie w icz ), W raga .

Ł K S  z w y c ię ż y ł zas łużen ie  — b y ła  
to  p re m ia  d la  te j d ru ż y n y  za g rę  
bez k o m p le k s ó w , odw ażną  1 m ą d rą  
ta k ty c z n ie . Je d yn a  b ra m k a  p ad ła  
po p rz e p ię k n e j a k c j i ,  k ie d y  to  
b ra m k a rz  1 cz te re ch  o b ro ń c ó w  go ­
ści m o g ło  t y lk o  ś ledz ić  w z ro k ie m  
b ły s k a w ic z n ą  w y m ia n ę  p o d a ń  m ię ­
d zy  cz te rem a  p i łk a rz a m i Ł K S . W i­
dzew  za p re ze n to w a ł sie s ła b ie j n iż  
w  d o tych cza so w ych  w ys tępach . 
P rzyczyn ą  tego  b y ła  m ą d ra  g ra  
Ł K S  w  d e fe n syw ie . D o p ie ro  w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  w id z e w ia c y  p rz y s tą ­
p i l i  do  s z tu rm u  i  u z y s k a li p rze w a ­
gę. W ów czas to  św ie tn ą  k la s ę  za­
d e m o n s tro w a ł n a jle p s z y  na  bo isku  
m ło d y  s to p e r Ł K S  K ru s z a n k in . a 
b ra m k a rz  R o b a k ie w ic z  d w ie m a  k a ­
p ita ln y m i in te rw e n c ja m i za pob ieg ł 
u tra c ie  go la . B a rd zo  do b rze  g ra li 
po n a d to  C h o jn a c k i, B a ran  i w a le cz ­
n y  Z io b e r. P iłk a rz  m eczu: K r u ­
szank in .

Strzeleckie MŚ

Dwa medale
W SU H L, podczas strzelec­

k ich  m istrzostw  św ia ta  w y łon io  
no ko le jnych  m edalistów . M iłą  
niespodziankę sp ra w ił Jerzy 
G reszkiew icz (F lo ta  G dynia) 
zdobywając s rebrny m edal w  
strze lan iu  do s y lw e tk i b iegną­
cej dz ika  (30 -f- 30 strzałów). 
Po lak zgrom adził 687 p k t. Z ło ­
to p rzypad ło  S ie rg ie jo w i Luso- 
w o w i (ZSRR) -~  691, a brąz 
Je an ow i-Lu cow i T rico ire  (F rań 
c ja ) — 683 p k t. D ru g i medal, 
tym  razem  brązow y, b y ł dzie­
łem  d rużyny  skeetowej kob ie t w  
składzie: D oro ta  C hytrow ska - 
M ika . E lżb ie ta Bednarczuk (o- 
bie Leg ia  W arszawa) oraz A l i ­
c ja  W ilczyńska  (Ś ląsk W roc­
ław ) —  424 p k t.

b ra m k a m i b y ło  w ie le  sp ięć. S poro  
k ło p o tó w  s p ra w ia ł naszym  p i łk a ­
rzo m  z w ro tn y ,  r u c h l iw y  R yb a k . N a j­
p ie rw  m ia ł tru d n o ś c i ’ z je g o  u p i l­
n o w a n ie m  K u ra s , a p o te m  O s tro w ­
s k i. D o b rą  g rę  ro b i ł  L e c h o w i M i-  
łoszew icz . W  37 m in . po ła d n y m  
s trz a le  z o s tre g o  k ą ta  Ja k o łc e w ic z  
z d o b y ł p ro w a d z e n ie  d la  gospoda­
rz y .  — T o  b y ł s trz a ł n ie  do  o b ro ­
n y  — p o w ie  po  m eczu W o jc ie ch  
F rączczak , a sys te n t tre n e ra  P ogon i.

P o  z m ia n ie  s tro n  in ic ja ty w ę  p rze ­
ję ła  Pogoń. Raz po  ra z  dob rze  
k ie ru ją c y  g rą  zespołu K e n sy  i  K . 
S o k o ło w s k i z a tru d n ia li szyb k ie g o  
L e śn ia ka , k tó r y  s ia l w ie le  zam ętu  
na p rz e d p o lu  Lecha. Sam m ia ł szan­
se i  s tw a rz a ł je  ko le g o m . P o jego  
p o d a n iu  Benesz e fe k to w n ie  g łó w k o ­
w a ł,  le cz  b ra m k a rz  Lecha  z d o ła ł 
to  u d e rze n ie  o b ro n ić . I  p rz y  ta k im  
to  o b ra z ie  g ry ,  k u  zaskoczen iu  w ie ­
lu  szczec ińsk ich  k ib ic ó w , obecnych  
w  P o zn a n iu , w  61 m in . Ł u k a s ik  
p o d w y ż s z y ł g ło w ą  w y n ik  na 2:0. 
N a d  P og o n ią  z a w is ło  w id m o  po raż­
k i  za 3 p u n k ty .  C o w  te j  s y tu a c ji 
ro b ić?  M yś le ć  o  o b ro n ie , b v  n ie  
d opuśc ić  do  u t r a ty  3 go la? Pogoń 
w y b ie ra  o fe n syw ę . Jeszcze b a rd z ie j

lekkoatletyczne mistrzostwa

szczecińskich MKS-ów

A. Hanuszewicz
następcą W. Maniaka?

W  S Z C Z E C IN IE  od ­
b y ły  s ię  in d y w id u a ln e  
m is trz o s tw a  o k rę g u  
M ię d z y s z k o ln y c h  K lu ­
b ó w  S p o rto w y c h  v 
le k k ie j  a t le ty c e . Ucze­
s tn ic z y ło  w  n ic h  150 
d z ie w czą t i  c h ło p có w  

z 7 k lu b ó w . W  b ie g u , g łó w n y m , c 
m e m o r ia ł W ie s ła w a  M a n ia k a , ro z ­
g ry w a n y m  na  k o ro n n y m  d ys ta n s ie  
te g o  ś w ie tn e g o  on g iś  b iegacza , z w y ­
c ię ż y ł A r tu r  H anuszew icz  ze Z r y ­
w u  Szczecin, k tó r y  p o k o n a ł ..se tkę ”  
w  czasie  11 sekund . In n e  c iekaw sze 
w y n ik i :  100 m  d z ie w czą t — Joanna 
S taszak (Z n ic z  S ta rg a rd ) — 13,0,
400 m  — E d y ta  K o śc iń ska  (O lim p ia  
C h o jn a ) — 62,3, 800 m  — A n n a  Ja n ­
k o w s k a  (H e rm es G ry f in o )  — 2.20,2, 
400 m  — R o m u a ld  W o jtk o  (K u s y  
Szczecin) — 51,7, s k o k  w z w y ż  — 
M a re k  D z ię g łe le w s k i (C h ro b ry  G ry ­
f ic e )  — 179 cm , sko k  w  d a l — Ro­
b e r t  M a g d a la n  (O lim p  Łobez) — 
6,14 m . (jg )

PO 4 konkurencjach m i­
s trzostw  P o lsk i w  pięciobo­
ju  nowoczesnym (pozostał 
jeszcze bieg p rze ła jow y) 
prow adzi Paw eł O lszewski 
20-punktow ą przewagą nad 
M acie jem  Czyżowiczem.

N A  ZD JĘ C IU : fragm ent 
zawodów szermierczych, 
wchodzących w  sk ład te j 
konku rencji.
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W biegu na 100 m ppł.

Rekord świata
J. Donicowej

PO DC ZAS zawodów le k ­
koatle tycznych Ig rzysk B a ł- j  
kańsk ich  w  L u b lia n ie  Jo r-  ] 
danka Donkow a (B u łgaria ) j  
us tanow iła  reko rd  św iata j  
w  biegu na 100 m  ppł.
12,26 sek.

Lekkoatletyka

Legia mistrzem Polski
N A  S T A D IO N IE  poznańskiej 

„O lim p ii”  zakończył się w  n ie­
dzielę f in a ł I  l ig i le kkoa tle tycz  
nej. O m iano najlepszej d ruży­
ny  w a lczyło 10 zespołów. M i­
s trzam i P o lsk i zostali le kko ­
a tlec i w arszaw skie j L e g ii — 473 
p k t. D rug ie  m iejsce za ją ł G ór­
n ik  Zabrze, a na trzec ie j pozy 
c j i  obrońca ty t t i łu  Zawisza Byd 
gcszcz.

Poziom zawodów b y ł prze­
c ię tny. N a jw artościow szy rezu l­
ta t uzyskał w  biegu na 110 m  
przez p ło tk i zaw odnik L e g ii 
P io tr  W ó jc ik  13,70 sek.

W p ili i tabele
I I I  liga piłkarska

Fadom  — B łę k itn i 1:0
O lim p ia  I I  — W o jc ieszyce  0:3 
O dra  — C h e m ik  0:5
L e ch ia  — S ta l S toczn ia  0:2
L u h u s z a n in  — Ł u c z n ik  1:2
E n e rg e ty k  — W a rta  0:0
C e lu loza  — S to czn io w ie c  2:3

T A B E L A

1. C h e m ik 5 11 12—0
2. S ta l S toczn ia 5 9 9—2
3. W a rta 5 8 8—3
4. S to czn io w iw e c 5 7 8—6
5. L e ch ia 5 5 6—6

C elu loza 5 5 6—6
7. B łę k itn i 5 5 4—4
8. Fadom 5 5 3—5
9. L u b u sza n łn 5 4 3 -4

10. Ł u c z n ik 5 4 4 -6
11. O lim p ia  I I 5 3 5—*
12. SHR 5 2 4—8
13. E n e rg e ty k 5 1 0—6
14. O dra 5 1 4—12

I I  liga bokserska
M a z u r — S ta l S toczn ia  
S z o m b ie rk i — W a lka  
G w a rd ia  W r. — G w a rd ia  B .

p rz e ło żo n y  
m ecz p rz e ło żo n y

11:9
12: *

m ecz

W is ła B ro ń

1. S ta l S toczn ia 10 112—6«
2. S z o m b ie rk i 10 8-1—96
3. B ro ń  R adom 9 84—74
4. M a z u r E łk 9 76—102
5. W a lka  Zabrze 8 87—93
6. G w a rd ia  B ia ły s to k 8 86—74
7. G w a rd ia  W ro c ła w 8 80—73
8. W is ła ' K ra k ó w 6 64—96

I I  liga piłkarzy ręcznych
O g n iw o  — C hK S  35:28 i  26:22
G w a rd ia  — P o g o ń  22:22 i  22:24
O s tro v ia  — Z a g łę b ię  L . 26:25 i  24:32 
A Z S  W r. — C h ro b ry  23:25 ł  17:24 
M ie d ź  — W łó k n ia rz  P  27:25 i  25:29

1. O g n iw o
2. C h ro b ry
3. P ogoń
4. Z a g łę b ię  I
5. W łó k n ia rz  
6 M ie d ź  L .
7. O s tro v ia
8. G w a rd ia
9. A Z S  W r. 

10. C hK S

61—50
49— 40 
46—44 
57—50 
54—52 
52-54
50— 57 
44—46 
40—49 
50-61

Piłkarskie mistrzoitwa Polski poligrafów 2:1, a w  s p o tk a n iu  o I  lo k a tę  
Szczecin u le g ł d o p ie ro  w  d o g ryw ce  
d ru k a rz o m  k o s z a liń s k im  0:1. T a k  
w ię c  ty m  razem  szczec in ian ie , b ro -

P R Z E Z  t r z y  d n i,  od p ią tk u  do n ic tw  S zko ln y c h  1 P edagog icznych  n ią c y  ty tu łu  m is trz o w s k ie g o , u p la - 
n ie d z ie li,  o d b y w a ły  s ie  na  s ta d io n ie  z B ydgoszczy (2 p k t . )  i  d ru k a rn ią  s o w a li s ię  na 2 p o z y c ji.  K ró le m  
szczec ińsk ich  C za rn ych  p iłk a rs k ie  P a ń s tw o w e j W y tw ó rn i P a p ie ró w  s trz e lc ó w  tu r n ie ju  zos ta ł M a riu sz  
m is trz o s tw a  P o ls k i d ru k a rz y ,  o rg a - W a rto ś c io w y c h  z W a rsza w y (0 p k t . ) .  R ubacha  z S Z G ra f. — 6 b ra m e k , 
n izo w a n e  p rzez  S Z G ra f. i  Radę ds. A w a n s  do  d a lszych  g ie r w y w a lc z y ły  n a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  — M a re k  
S p o r tu  ł  R e k re a c ji Z w ią z k u  Z aw o­
d o w ego  P ra c o w n ik ó w  P rz e m y s łu  P o­
lig ra fic z n e g o  P R L . 8 s ta r tu ją c y c h  w  
tu r n ie ju  d ru ż y n  p o d z ie lo n o  na 
d w ie  g ru p y . W  g ru p ie  „ A ”  t r iu m ­
fo w a ła  e k ip a  S zczec ińsk ich  Za­
k ła d ó w  G ra fic z n y c h  (6 p k t . ) ,  w y ­
p rz e d za ją c  P oznańsk ie  Z a k ła d y  p o  d w ie  n a jle p sze  d ru ż y n y  z o b u  S taszew sk i z K o sza lin a , a n a jle p -  
G ra fic z n e  (4 p k t.) ,  D ru k a rn ię  N a ro -  g ru p . M is trz  g ru p y  „ A ”  — S Z G ra f. szym  b ra m k a rz e m  — W a ld e m a r 
do w ą  z K ra k o w a  (2 p k t . )  1 D o ln o -  p o k o n a ł „ P o llg r a f ik ę ”  d o p ie ro  w  N ie ć  (S Z G ra f.). P o  szczec ińsk ich  m i-  
ś lą sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  z rz u ta c h  k a rn y c h  3:2. P o  n o rm a ln y m  s trzo s tw a ch  u s ta lo n o , iż  w s p ó ln a  
W a łb rz y c h a  (0 p k t.) .  W  g ru p ie  „ B ”  czasie 1 p o  d o g ry w c e  w y n ik  m eczu  szczec ińsko -kosza lińska  re p re z e n ta - 
z w y c ię ż y ła  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  P o ił-  b rz m ia ł 1:1. Z  k o le i zw yc ię zca  g ru -  c ja  b ro n ić  będz ie  barw ' p o ls k ic h  p o - 
g r a f i i  i  R zem ios ł A r ty s ty c z n y c h  z p,y „ B ”  — S P P iR A  z K o s z a lin a  p o - l ig ra fó w  na zaw odach p iłk a rs k ic h  
K o s z a lin a  (6 p k t.) .  p rze d  S p ó łd z ie l-  k o n a ła  P Z G ra f. 3:0. W  s p o tk a n iu  o  z u d z ia łe m  e k ip  in n y c h  z w ią z k ó w  

i n ią  P ra c y  „ B o lig r a f ik a ”  z B a r to *  3 m ie js c e  poznańscy  d ru k a rz e  z w y -  za w o d o w y c h , k tó re  odbędą s ię  
I szyć <4 p k t . ) ,  d ru k a rn ią  W y d a w - c ię ż y li s w y c h  k o le g ó w  z B a rto s z y c  w  B ydgoszczy, (Ja*

i miejsce naszych drukarzy
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KURIER ^  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA <» POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE 4  STRONA 7

I
PO NIE  

8  W R

D
M arii,

JU
Scibora,

PO N IE D ZIA ŁE K , 
8 W RZEŚN IA

DZIŚ:
M arii, Adrianny 

JUTRO: . 
Sclbora, Sergiusza

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  u m ia r-  

kowane, okresam i duże. 
M ie jscam i przelo tne opady 
deszczu. Tem peratura  m ak­
sym alna 15 stopni. W ia tr  
po łudniow o-zachodni i  za­
chodni, um ia rkow any i dość 
s ilny , c h w ila m i po ryw is ty .

O Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1007 hPa <756 
m m  H g). w c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iśn ie n ia .

K O L E J O W A  — te ł.  935. p o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — te l.  833, p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  834; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 — 
g. 7.30—17; O Ś R O D E K  D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te L  
770-60 — g. 8—16; U S Ł U G O W A  — 
te L  428-14 — g. 8—12; S T A N
D R Ó G  — te l.  880 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  851; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l.  383-68 —  g. 
80—20; P Z M  — 34-716 — g. 8—22.

T E L E W I Z J A

i  t w ó j  o g ró d . 19.25 P rognoza  po­
g o d y , k ro n ik a .  20 K o m e d ia  f i lm o ­
w a  — „G o rą c a  k r e w " .  21.05 C z a rn y  
k a n a ł. 21.25 S p o rt. 22.53 K ro n ik a . 
23.10 S p o tk a n ie  w  k in ie .

P R O G R A M  I I

17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W iadom ości. 
17.50 T V  dz iec ięca . 18.55 W ia d o m o ­
ści. 19 Ż n iw a  86. 20 T rz y  ep izody  
f i lm o w e . 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  k o ­
re a ń s k i — „M iło ś ć  n ie  cz e k a ".

R A D I O

K IN  A
D E L F IN  <468-78) „J e z io ro  B odeń­
s k ie ”  g . 9, 11.15, 15.45 — p o l.,  1. 15; 
„M e d iu m ”  g . 13.30, 18, 20 — p o i., 
I. 18 {p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  CO­
LO S S E U M  <458-18) „G re m lin s y  ro z ­
ra b ia ją ”  g . 15, 17 — U S A , L  12; 
„S e k re t  B achusa ”  g. 19.15 — ru m .,
I.  15 <pon iedz ia łek i  w to re k ) ;  B A Ł ­
T Y K  (733-35) „ F u te ra ł na sk rz y p c e ”  
g . 15 —  N R D ; „N a  t ro p ie  S o ko ła ”  
g . 17 — N R D , L  15: „W a lk a  o 
o g ie ń ”  g. 19.15 — k a n a d ., 1. 18; 
w to re k :  „P o w ró t  do  p rzysz ło śc i”  g. 
15, 17, 19.15 — U S A , 1. 12; P O L Ó N IA  
(22-18-34) „ K r ó l  D ro z d o b ro d y ”  g. 
14.30, 16.30 — N R D ; „W ię z ie ń  B ru -  
b a k e r”  g . 18.30 — U S A , 1. 18 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) :  P IO N IE R  
(475-02) „F u c h a ”  g. 9.30, 15.30, 17.30 — 
p o l.,  1. 15; „A w a n tu ra  o Basię ”  g.
I I .  30, 13.30 — p o i.;  „ C z w a r tk i u bo ­
g ic h ”  g . 19 — p o l.,  1. 18 (p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ) ;  K O SM O S (380-03) 
„C .K . D e z e rte rz y ”  g. 9, 12, 15.30, 
19 — p o l.-w ę g ., 1. 18 — cz. I  i  I I  
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) :  Z A M E K  — 
„Ś m ie rć  na  ż y w o ”  g. 17, 19 — f r . ,  
1. 18; M A R S  — „H is to r ia  ż ó łte j c i ­
ż e m k i”  g . 16 — p o i.: „D ia b e ls k ie  
szczęście”  g. 18, 19.30 — p o l., 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „P o r ­
w a n ie  w  T iu t iu r l is ta n ie ”  g . 17.15 — 
p o i. ;  „O c h , K a ro l”  g  19 — p o l., 1. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „ In d ia n a  
Jones”  g . 17.15, 19.30 — U S A , 1. 15; 
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „S k o ru m p o w a ­
n i ”  g. 18 — f r . ,  1. 15: B A J K A  
(P o lice ) „S trz e ż  s ię  d z ie w ią te g o  sy­
n a ”  g . 17 — ra d ź .: „C u d  n ie b y w a ­
ł y ”  g. 18.30 — ju g .,  1. 18; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzeb ież) „ K r ó l  D rozdo ­
b ro d y ”  g. 17 — CSRS- „C zas  d o j­
rz e w a n ia ”  g . 19 — p o l., 1. 15; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o ) „ W e r d y k t ”  
g . 18 — U S A , 1. 15; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) „1941”  — U S A , 1. 15: G R Y F  
(G ry f in o )  „P ira m id a  s tra c h u ”  — 
U S A , L  12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „C z u ­
łe  s łó w k a ”  — U S A , 1 15: „ W  p u ­
s ty n i i  w  puszczy”  — p o l., cz. I I ;  
IN A  (S ta rg a rd ) „P ira m id a  s tra c h u ”  
— U S A , i .  12.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PR F.

N IE C Z Y N N E .

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E

CH1R. D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a  +• 
Z d u n o w o ; W E W N . - f  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  +  G IN E K O L O G IA  — re jo n o -

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 —  g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o jska  
P o lsk ie g o  72 — g. 16—7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. W o js k a  P o l­
sk ie g o  72 — g. 19—8- G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o js k a  P o l­
sk iego  72 — g. 15—22; P E D IA ­
T R Y C Z N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 
16—7 rano .

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7A (dod . o d t r u t ­
k i )  368-73; L E L E W E L A  1 — 726-24; 
S T O Ł C Z Y N , N a d  O drą  20 — 239-422; 
P O D JU C H Y , p l.  W o ln o śc i 5 —
612-820.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
te l.  997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D R O G O W E — te l 981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982 E L E K T R O W  
N I  — te l.  991: G A Z O W E  — te l.  992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986; 
W O D N E  M O  — te l.  318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l 993 — całą 
dobę.

IN F O R M A C JE

P K S  — te l.  469-80. O d ja z d y  a u to ­
bu só w  posp iesznych  — te l.  936;

P R O G R A M  I

15.50 N U R T  —  P rz y ro d o z n a w s tw o .
16.20 W iadom ośc i. 16.25 F i lm  p o L  — 
„M y s z ” .  17.15 T e leexp ress . 17.30 E cha 
s ta d io n ó w . 18 F i lm  f r  — „D o lin a  
T o p o li” . 18.30 G a le r ia  37 m ilio n ó w . 
19 D o b ra n o c . 19.10 L a b o ra to r iu m .
19.30 D z ie n n ik . 20 „R ozm oW a na  te ­
le fo n ” . 20.15 T e a tr  T V  „M g ie łk a ” . 
21.40 K o m e n ta rz e . 22 „R o z m o w a  na 
te le fo n ” . 22.15 S tu d io  S p o rt. 22.53 
W iadom ośc i.

P R O G R A M  IZ

17.30 M apa  fo lk lo r u  —  Zam ość. 18
K ro n ik a  ( lo k .) .  18.30 W ie czó r K o ­
re a ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w o -D e m o ­
k ra ty c z n e j w  T V P . 19.20 P io s e n k a rz  
ty g o d n ia . 19.30 D z ie n n ik . 20 G aw ęda 
W ilh e lm a  S zew czyka . 20.15 G w ia z d y  
w ie lk ie g o  s p o rtu . 20.45 W ie czó r L u ­
d o w e j R e p u b lik i B u łg a r i i .  21.45 F ilm  
T V P  — „C z a rn e  c h m u ry ” . 22.40 
„B a lte x p o  86” . 23.10 W iadom ośc i.
23.20 „W ra t is la v ia  ca n ta o s ” .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

8.10 G e o g ra fia  d la  k l .  V I I .  9 H is to ­
r ia  d la  k l .  IV .  9.35 D o m o w e  przed ­
szko le . 10 W iadom ośc i. 10.10 „D z ie ń  
p e łe n  w ra ż e ń ” . 11.35 M a gazyn  do ­
m a to ra . 11.55 „P ra w o  na  co  d z ie ń ” . 
12 P rz y g o to w a n ie  do  ty c ia  w  ro ­
d z in ie . 12.50 C h e m ia  d la  k l .  V I I I .  
16.20 W iadom ośc i. 16.25 D la  m ło d z ie ­
ż y  — „A k a d e m ia  m u zyczn a ” . 16.50 
D la  d z ie c i — „W y p ra w y  p ro f .  C ie ­
k a w s k ie g o ” . 17.15 Te leexp ress . 17.30 
T V  in f .  w y d a w n ic z y . 17.45 „S p ó r  
o  gosp o d a rkę ” . F i lm  T V  f r .  — „D o ­
l in a  T o p o li” . 18.50 W y s tą p ie n ie  am b. 
L R  B u łg a r ii.  19 D o b ra n o c . 19.10 D ia ­
gnoza. 19.30 D z ie n n ik . 20 P ro g ra m  
p u b lic y s ty c z n y . 20.30 F i lm  f r .  — 
„D z ie ń  p e łe n  w ra ż e ń ” . 21.55 K o m e n  
ta rze . 22.15 „W ie c z ó r  z Pegazem ” . 
23.15 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I

17.30 „ P ó ł  g o d z in y  d la  ro d z in y ” . 18 
K ro n ik a  ( lo k .) .  18.30 „N ie z n a n a  h i ­
s to r ia  ro p y  n a f to w e j” . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 Rep. — „J a k  w  m ły n ie ” .
20.30 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i.  21.10 P r. 
d o k u m . — „N ie z n a n y  f r o n t ” . 21.40 
„ T o  je s t m o je  ż y c ie ” . 21.55 F ilm  
ra d ź . — „ T r z y  d n i W ik to ra  C ze r- 
n yszew a” . 23.40 W iadom ośc i. 
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  p ra ­
w o  d o  zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14.25 J . a n g ie ls k i.  16.15 P r. m uzycz­
n y . 17 W ia d o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  
d la  d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a . 18 
S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19 T y

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 19, 20, 32, 23.

14.05 M a gazyn  „ R y tm ” .  14.55 Pięć 
m in u t  o  ks iążce . 16.05 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.30 A u to g ra f  p isa n y  
d ź w ię k ie m . 18.05 P ro b le m  d n ia . 18.20 
Jazz i  p iosenka . 19.30 R ad io  d z ie ­
c io m : „S ze lm o s tw a  L is a  W ita lis a ” . 
20.15 K o n c e r t  -tyczeń. 20.45 „O p o ­
w ia s tk i K u b u s ia  F a ta lis ty " .  21.15 
K ro n ik a  w ę d ró w e k  F r. L isz ta . 22.05 
Z b liż e n ia . 22.15 S u p le m e n t do  te le ­
w iz y jn e g o  L e k s y k o n u  P o ls k ie j M u ­
z y k i  R o z ry w k o w e j. 23.18 P ano ram a 
ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  lu b ią  
ro c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50.

14.30 F o lk lo r  na  m a p ie  św ia ta . 15 
P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 M u ­
z y k a  m ło d y c h . 16 D z ie ła , s ty le , epo­
k i .  16.50 „P ie k ło  Jest zawsze d z i­
s ia j” . 17.05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 
17.20 Z e  ś w ia to w e j e s tra d y . 17.40 
M uzyczne  a k tu a ln o ś c i. 18 S p o tka n ie  
z m ło d o śc ią . 18.30 W a k a c y jn y  K lu b  
S te reo . 19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii  
21.05 W ie czo rn e  re f le k s je . 21.10 Od 
ra g t im e ’u  do  sw in g a . 21.30 W ieczór 
lite ra c k o -m u z y c z n y . 21.35 „T rz e ź w y  
n a u c z y c ie l”  — cz. I  « łu c h . 22.10 
S łu c h a jm y  razem . 23 „M o s t K ró lo ­
w e j J a d w ig i” . 23.20 K o n c e r t  p o lsk i. 
24 G łosy , in s tru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 15, 16, 17, 18, 22.05.

15.05 L u b ię  szum  s ta re j p ły ty .  15.40 
S p o rto w a  T ró jk a .  16 Z ap raszam y 
do  T r ó jk i .  17.05 K a n o n  17.30 P o lity ­
k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo rm a c je  
s p o rto w e . 19 „P rz e m in ę ło  z w ia ­
t r e m ” . 19.30 T ro c h ę  sw in g a . 19.50 
„G o d z in a  p ró b y ” . 20 K a ta lo g  na­
g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  
kw a d ra n s e  ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  
22.15 P o  X I I  F e s tiw a lu  C h o p in o w ­
s k im . 22.45 A n a c h ro n iz m  cz y  w so ó ł- 
czesność? 23 O pera  ty g o d n ia . 23.15 
Czas re la k s u . 23.50 „D ro g a  przez 
F la n d r ię ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 21.55.

d z y  n a m i. 16 R a d io  N ie p rz e m a k a l 
n y c h . 16.30 J . p o ls k i d la  k l .  I  lic . 
17.05 K s z ta łty , l in ie ,  b a rw y ...  17.45 
R ozw ażan ia  s ty lis ty c z n e . 17.55 W id ­
n o k rą g . 18.25 P rz e b o je  la ta  ’86. 18.50 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.35 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  19.45 N ie z a p o m n ia n e  k o n ­
c e r ty  jazzow e. 20.15 W ie czó r m u z y k i 
i  m y ś li.  21.35 S p o tka n ia  z re p o rta ­
żem .

DOM KULTURY 
KOLEJARZA 
w Szczecinie, 

ul. Partyzantów 2

ogłasza zapisy

na

KURS TAŃCA 
TOWARZYSKIEGO

I, II, I I I  stopnia
Zebranie organizacyjne odbę­
dzie się 9.09.1986 r. o godz. 18.

4687-K

OGNISKO TKKF 
„ORKAN”  

w Szczecinie

przyjmuje zapisy na:

•  naukę pływania — dla dzie­
ci w wieku 5—10 lat

•  karate — od 14 lat

Informacje i zapisy w biurze 
ogniska, ul. Tkacka 55 pok. 41.

4650-K

N A U K A

S Z W E D Z K IE G O , a n g ie l- 
sk iego  uczę, te l.  362-47.

22628-G
P O S Z U K U JĘ  nauczyc ie ­
la  J. a n g ie lsk ie g o , te ł. 
22-89-38. 22566-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  szwaczkę 
oraz  osobę d o  p rz y u ­
czen ia  w  zaw odzie  k a ­
le tn ik a  te l.  722-62, C he ł­
s to w sk i, B ieszczadzka 
13, G u m ieńce .

22649-G

M A T R Y M O N IA L N E

K O M P U T E R O W Ą  p ro ­
gnozę ż yc ia , b io h o ro - 
'skop zgodnośc i p a rtn e r 
s k ie j,  b io ry tm y ,  h o ro ­
sko p y  p a r tn e rs k ie , in ­
d y w id u a ln e  b ły s k a w ic z ­
n ie  o trzym a sz  p rze sy ła ­
ją c  d a ty (ę ) u rodzen ia  
P IO TF.ST, 78-600 W ałcz 
s k r . 91. 175-P

R O ŻN E

Z N A C Z K I spo rtow e , 
ra jd o w e . o k o 1icznośc io - 
w e  o ra z  m e d a le  w y k o ­
n u ję . W ę g rzyn . Często­
chow a . u k  H u tn ik ó w  

,76. te l.  518-21 w . 431 
! ffl—141. 20960-G

T A P IC E R S T W O  sam o- 
i chodow e  — m eb low e , 

O lsz tyń ska  1«, O lczak.
20464-G

A N T E N Y  in s ta lu ję ,
O s tro w s k i, 349-21.

20980-G
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie , F iu k ,  te l. 231- 
-765. 20407-G
C Z Y S Z C Z E N IE  dyw a ­
n ó w  u  k l ie n ta .  82-15-12, 
Teresa S zym czak.

/  19465-G
L O D Ó W K I, s c h ła d za rk i 
do n a p o i, z a m ra ża rk i 
p ro d u k c j i  k ra jo w e j 
zag ra n iczn e  na p ra w ia m , 
G u ry n , te ’ . 788-86, (duży 
w y b ó r  uszcze lek m agne

ty c z n y c h  do  d rz w i k r a ­
jo w e  i  zagran iczne).

17531-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , 758-50 
S koczek. 20178-G
P R A L K O N A P R A W Y , 
N o w a k , 525-266.

21249-G
P R A L K I n a p ra w a  s il­
n ik ó w . M ic h a ls k i,  612- 
-925 godz. 8—9 i  19-20.

21202-G
P R A L K O N A P R A W Y ,
p ro g ra m a to ry , R u tk o w ­
sk i, 22-67-76.

19852-G
P R A L K I,  p ro g ra m a to ry , 
z m y w a rk i n a p ra w ia m , 
R a ta jc z y k , 625-434.

20707-G
T E L E N A P R A W Y  —
p rz e s tra ja n ie  bezszum o- 
w e, S e ro c k i, 82-35-25.

21609-C
T E L E N A P R A W Y , B a r­
c z y k , 82-45-53.

21339-0
K O L O R  n a p ra w y , p rze ­
s tra ja n ie  in ż .’ T o s ie  k . 
82-22-03. 18860 G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , P a szk iew icz , te l.  
457-26. 22587-G
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie , S te ffe r , 465-18.

22711-G

K U P N O

P R ZY C Z E P Ę  ca m p in g o ­
w ą  k u p ię . te l.  478-75 
po  godz. 19. 22600-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  125p 
k u p ię , te l. 522-011.

22701-G
F IA T A  126, R u b in a  T V  
ta n io  k u p ię , te l.  704-19.

22726-0
C E G ŁĘ  d z iu ra w k ę  — 
100 szt. k u p ię , te l. 704- 
-53. 22745-G
Z B IO R N IK  p a liw a  oraz  
la m p y  p rz e d n ie  do 
Passata (1974) k u p ię , te l. 
22-85-21. 22762-G
Ż E L IW N Ą  w a n n ę  (n o ­
w ą), u m y w a lk ę  s to jącą  
k u p ię , teL  354-91.

22754-G
P IE C  c.o . ga zo w y  n a j­
c h ę tn ie j w iszą cy  n o w y  
na 15009 c a l/h  zdecydo­
w a n ie  k u p ię , w ia d o ­
m ość, te l.  455-70.

, 22773-G
P IE C  c.o. gazow y k u ­
p ię , te l.  345-23 lu b  o fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  22651.
C H R O N O M E TR  (części) 
se ks ta n t, o k ta n t,  teodo ­
l i t ,  kom pas k u p ię , 
G dańsk, te L  32-32-91.

3434-K

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p (1976) ta n io  
sprzedam , J a ro g n ie w a  
6/7. 22574-G
V O L K S W A G E N  A  1302 
sprzedam , te l.  754-16.

22589-G
G A R A Ż  p rz y  S za fera  
sprzedam , te l.  795*191.

22561-G
V IN IG A M  p a rk ie to -p o - 
d o b n y  18 m  k w . sprze­
dam , P ło n ią , u l.  T a r ­
taczna 1 po  17.

22750-G
Ś W IE R K I og rodow e  — 
sprzedam , te ł.  701-91.

22767-G
K U R T K Ę  z ru d y c h  l i ­
sów  sprzedam , N o w o ­
g a rd , te l.  21-454 k ie r .  
0928 po  16.

22746-G
S M O K IN G  ' sprzedam , 
Jednośc i N a ro d o w e j 
15/1. 22709-r
P I Y N IN O  o ra z  różne 
m e b ’ e sprzedam , te  
779-68. 22601-G
G R A M O F O N  ja p o ń s k i 
P io n e e r, w zm acn iacz  
E m erson , k o lu m n y  2X  
X80 W , tu n e r  TSH-110, 
D eck  M-8011 sprzedam , 
te l.  22-84-92 godz. 16—20.

22127-G
V ID E O  „S a b a ”  ra d io  
s te reo , ko żu ch  k r ó t k i  i 
d łu e l sprzedam , te l. 
22-37-62. 22623-G
J A M N IK I  d łu gow łose  
sprzedam , te k  463-07.

22498-G
S Z C Z E N IA K I ja m n ik i 
sp rzedam , O lsz tyń ska  7.

22563-G
R ASO W E o w c z a rk i n ie ­
m ie c k ie  s ie d m io ty g o d - 
n io w e  ta n io  sm zedarn . 
R osenbergów  164.

22763-G
C O C K E R  — span ie ’e. 
szczenięta sprzedam , 
te k  820-152. 22775-G
p r a l k ę  — a u tom a t, 
sedes — C om pact, b i­
d e t. rau fazę , p ie c y k  ga 
zo w y, sprzedam . 771-85.

21195-G
W Ó Z E K  N R D  sprzedam , 
te l.  22-80-08. 23914-G
208 L  p o k o s tu  ln ia n e g o  
i  p iłę  e le k try c z n a  do  
d re w n a  sprzedam . W ia 
dom ość. W o jska  P o l­
sk iego  50/10. 23903-G
N O W Ą  p iło s z lif ie rk e  — 
sprzedam . Szczecin -  
K i je w o  u l.  Z w ie rz y n ie  
Cka 25. 21899-G
B O JLE R  do C.O 300 1 
z b la c h y  n ie rd z e w n e j 
sprzedam . 610-121.

21857-G
Ł Ó D Ź  k a b in o w a  p la ­
s t ik  5-osobow a sprze­
dam . te ł.  348-83.

220-72-G
S Y R E N Ę  105 L  ta n io  
sprzedam , te l.  527-746 

22067-G

10 września 1986 roku 
o godz. 16 w kościele pod wezwa­
niem Najświętszego Serca Pana Je­
zusa w  Szczecinie, plae Zwycięstwa 
będzie odprawiona msza żałobna za 

duszę

śp.

Tadeusza Piotrowskiego
który 10 lipea 1986 r. zginął tragi­

cznie W Karakorum,

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w  bólu

R O D Z IN A  I  PR ZYJA C IELE

125 p (1974) w ózek  N R D  
sprzedam , te l.  805-19.

22050-G
F IA T A  126p (1984) sprze 
dam , K a r ło w ic z a  9.

22958-G
F IA T A  T2&P sprzedam . 
Jasna 57/6. 22028-G

L O K A L E

G D Y N IA  — trz y p o k o jo  
w e 60 m  k w .  zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie , te L  369-19.

22085-łfr
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
żeńs tw u , 79-18-85.

22725-G
K A W A L E R K Ę  k u p ię ,
te l.  82-48-58.

22612-G
K A W A L E R K Ę  zdecydo­
w a n ie  k u p ię , te l.  52-14- 
-69. 22646-G
K W A T E R U N K O W E  
d w u p o k o jo w e  z te le fo ­
nem  w  c e n tru m  zam ie ­
n ię  na w iększe , te l.  
22-85-21. 22761-G
K O ŁO B R Z E G  M -3 za­
m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  Szczec in ie , 759-39.

22731-G
4 P O K O JE , śródm ieśc ie , 
c.o., ła z ie n ka , k u c h n ia  
za m ie n ię  na 2- i  1-po- 
k o jo w e , te k  468-39.

22679-G
B Y D G O S ZC Z — 2 po ko
je , k w a te ru n k o w e , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na podobne 
m n ie jsze  S zczecin , te l. 
713-64.

22592-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  z . te le fo n e m  zam ie 
n ię  na d w ie  k a w a le rk i,  
te l.  531-882.

21731-G
P O M O R Z A N Y  M -3 dw u
p o k o jo w e  37 m  k w ..  w y  
so k i p a r te r , k u c h n ia  z 
o k n e m  na p o k ó j za m ie ­
n ię  na w iększe . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
21708.

P R Z E M Y Ś L — m ieszka ­
n ie  spó łdz ie lcze  M -2. 
d w u p o k o jo w e  37 m  k w . 
za m ie n ię  na podobne 
Szczecin, s ta re  b u d o w n i 
c tw o  n ie w y k lu c z o n e . 
W iadom ość, te ł. 793-046 
godz. 13—20.

v-Tw cT ir A N IE  2 -p o k o jo - 
w e  spó łdz ie lcze , k o m ­
fo r to w e  za m ie n ię  na 3 
lu b  4 -p o ko jo w e  na  b a r-

dzo d o b ry c h  w a ru n k a c h , 
te l.  82-10-06. 21673-G
Ł Ó D Ź  M -4  spó łdz ie lcze  
z a m ie n ię  na ró w n o rz ę d ­
ne  Szczecin. O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
21677.
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -
w e . te le fo n , ga raż  w  
ś ró d m ie śc iu  z a m ie n ię  
na  m n ie js z e  z te le fo ­
n e m  i  c .o . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 21671.

Ś W ID W IN  — M -2  spó ł­
dz ie lcze  34 m  k w ..  k o m  
fo r to w e  z te le fo n e m  za 
m ie n ię  na  podobne  w  
Szczec in ie . Ś w id w in , te l.  
31-54. 21672-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo - 
w e  w  Szczec in ie  lu b  
Ł o b z ie  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  211697.
PO Ś R E D N IC TW O  h an ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie s z k a n ia m i 22-88-93 
ś ro d y , c z w a r tk i 13—1« 
d r  B e ra .

20329-G
P O LIC E  — 3 p o k o je
spó łdz ie lcze  65 m  k w . 
zam ien ię  na podobne  
lu b  2 p o k o je  w  Szcze­
c in ie . te l.  770-75 p o  go­
d z in ie  18. 21907-G

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e  na P ogodn ie , sta 
re  b u d o w n ic tw o  97.5 m  
k w  (5 p o k o i, k u c h n ia , 
ła z ie n ka . p rz e d p o k ó j, 
p iece). za m ie n ię  na 
d w ie  k a w a le rk i lu b  k a ­
w a le rk ę  i  m ieszkan ie  
d w u p o k o jo w e . W a ru n k i 
d o  u zg o d n ie n ia . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
28890.
M IE S Z K A N IA  w ła sn o ­
śc iow e  M -2  i  M -3 z te -  
le fo n e m  za m ie n ię  na 
se g m e n t w  szeregow cu 
lu b  m ieszkan ie . te l.  
735-39. 2187S-G
2 P O K O JE , k u c h n ia , ła  
z ie n ka  etażow e, s łone­
czne  o f ic y n a  za m ie n ię  
na w iększe . M . B u czka  
16/12. 21874-0

P Ó Ł T O R A  p o k o ju ,
w s z e lk ie  w y g o d y , s ło ­
neczna o fic y n a , I  p ię ­
t ro .  k w a te ru n k o w e  za­
m ie n ię  na 3 -p ó ko jo w e . 
te l. 460-38. 21873-0
M IE S Z K A N IE  60 m  k w . 
z a m ie n ię  na k a w a le rk ę . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 21861.

PO M O R SKA
D Y R E K C JA  O KRĘG O W A 
K O L E I PA ŃSTW O W YC H 

uprzejmie informuje, 
że na lin ii Gdańsk —  Szczecin (ta­
blice 360 i 380 rozkładu jazdy) wpro 
wad za następujące zmiany w  roz­
kładzie jazdy pociągów pasażer, 

skich:
— poc. n r  8522 re la c ji Szczecin GL

— O lsz tyn  —  O stro łęka od 15 do 
30 września br. n ie  będzie kurso­
w a ł na odc inku  Szczecin — K o ­
sza lin . Na odcinku  O lsztyn  —  
O stro łęka ku rsow a ł będzie do 3 
lis topada i  od 20 g ru d n ia  b r. do 
5 stycznia 1987 r.;

— poc. n r  5821 re la c ji O stro łęką — 
O lsz tyn  —  Szczecin na odcinku  
O stro łęka — O lsz tyn  ku rsow a ł 
będzie do 4 lis topada i od 21 
g rudn ia  b r. do 6 stycznia 1987;

— poc. n r  8504 re la c ji Szczecin GL
— Tczew do odw o łan ia  n ie  bę­
dzie ku rsow a ł przez G oleniów . 
Kołobrzeg lecz przez S targard  
Szczeciński. B ia łogard ;

— poc. n r  1117 re la c ji K osza lin  — 
S targard Szczeciński od 8 do 30 
września br. n ie  ku rsu je  na od­
c in ku  K osza lin  — Białogard.

O szczegółowe in fo rm ac je  p ros im y 
zwracać się do dyżurnych ruchu  i 
p u n k tó w  in fo rm a cy jn ych  na sta­

cjach.
4688-K



KURIER +  SZCZECIN <  WCZORAJ +  DZiS %  SZCZECIN &  WCZORAJ ^  DZlS ^  SZCZECIN ^  WCZORAJ +  STRONA 8

W  sp o żyw czym  la b o ra to riu m  P H S

Grzechy producentów żywność
PR ZED SIĘBIO R STW O  H U R T U  SPOŻYW CZEGO w  Szczeci- c e n tra ty  z p o zn a ń sk ich  za k ła d ó w  

n ie  zaopatru je m ie jscowe i  z lokalizow ane w  w o jew ództw ie  o r- ^ T k ? °  z  f i r m  p o lo n ijn y c h 0  na S  
ganlizacje handlow e w  to w a ry  żywnościowe. W łaśnie n a jp ie rw  rzyść  w y ró ż n ia  s ię  „C o m in d e x -B ii-  
tam , a potem  dop iero do sklepów  tra f ia ją  kasze, m ąki, ryż, ly ” . ,
kom poty, koncen tra ty , a lkohole, używ k i, o dżyw k i d la  dzieci, S p o ro  re k ia m a c ji  b y ło  o s ta tn io  na 
słodycze, m akarony, ocet i  o le j. m a k a ro n  W ro c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w

Z b o ż o w o -M ły n a rs k ic h  „R ó ż a n k a ”  i
"N A  nn<? __ m ó w i  7 -c a  d v r e k -  K i lk a  m ie s ię cy  te m u  b y ły  p ró b -  na  podobną  p ro d u k c ję  z a k ła d ó w  z

~ „  ,  , , ,  . . .  -o n e  R n  le m y  z o le je m , k tó r y  także  n ie  G orzow a . N a je p s z e  n a to m ia s t m a -
t o r a  d s . h a n d lo w y c h  R H S  H O - trz y m a ł się n o rm  ja k o ś c io w y c h . k a ro n y  f i r m u je  „S k a w in a ” , 
żena T artakow ska  —  spoczywa
ogrom na odpowiedzia lność za za P O S P O LITY M  grzechem wszy W  LA B O R A T O R IU M  PHS co 
opatrzenie m iasta i  w o jew ódz- s tk ich  n iem a l producentów  je s t dziennie ro b i się se tk i analiz, 
tw a . W  p e łn i zdajem y sobie z fa k t, iż  daty przydatności D z ięk i rzete lności i-sum ienności 
tego sprawę. Jednocześnie s ta - do spożycia p roduk tów  żyw no- za trudn ionych tu  pracow nic nie 
ra m y  się n ie  dopuścić do obro - ściowych są z regu ły  słabo czy- tra f ia ją  do obro tu  handlowego 
tu  tow arów  słabej bądź pod e j- telne. Producenci tłum aczą owe p ro d u k ty  n-iepełnowartościowe, 
rżane j jakośc i i  z pomocą zaw - z jaw isko  tym , że m aszyny są w y  odbiegające od obow iązujących 

przychodzi nam  la bora to - eksploatowane i  słabo o d b ija ją  norm .
r iu m . W  k ra ju  n ie  każde przed- cy fry . K lie n c i je dnak sk ło nn i 
s ięb iors tw o ty p u  naszego —  n im  są inaczej to  in te rp re tow ać. I 
dysponuje. w  te j k w e s tii m iędzy PHS a

Idz iem y w ięc do la bo ra to rium , w y tw ó rca m i często dochodzi do 
n iep rzy jem nych  rozmów... In -  

W S Z Ę D Z IE  rzuca  się w  oczy  n ie -  n v m  7 ko le i 7 d a r 7 a ia ( 'v m  sie skazitelna czystość. W  k ilku  poko- nym , z KO; ei> zdarzającym  się 
Jach stoją różne aparaty i  urządzę- m ankam entem  są n iedow agi to 
n ia  d o  badania żywności, pełno pró- w a rów  paczkowanych fa b ry C Z -  
bówek, wag. Pod kierownictwem n ;e 
M a r i i  Z a re m b y  pracują cztery pa-
n ie . W szys tk ie  po  s tu d ia c h , a za- P A N IE  z la b o ra to r iu m  oznaczają 
te m  w y s o k ie j k la s y  fa c h o w c y . P ra -  za w a rto ść  w o d y  i  p o p io łó w  w  p ro ­
c y  n ie  b ra k u je , cod z ie n n ie  w y k o -  d u k ta c h  m ą czn ych , tłuszczu . T e rm o  
n u je  s ię  a n a liz y  na  p o trz e b y  P H S , s ta ta m i b a d a ją  ja ko ść  k o n s e rw . Po- 
a często ta kże  p rz y jm u je  z lecen ia  t r a f ią  szyb ko  w yk a z a ć  ese n c jo n a l- 
S pecja lne od PSS, W P H W , CR, g a - ność k o m p o tó w , za w a rto ść  a lk o h o lu  

s tro n o m ii,  RSO P, H S I cz y  „O rb is u ” , w  p ro d u k c ie . Często s p ra w d za ją  też 
cz y  n p . z  b a b k i c y try n o w e j w  p ro -  

W c z o ra j p a n ie  te s to w a ły  o g ó rk i szku  rze czyw iśc ie  m ożna z ro b ić  bab - 
k o n s e rw o w e . B y ła  to  dostaw a  z Ł a -  k ę , cz y  g a la re tk i m a ją  n iezbędną  
s in a . N ie s te ty , ca łą  p a r t ię  trze b a  zaw a rto ść  ż e la ty n y . C h o d z i o  to , 
będz ie  za re k la m o w a ć , bo  o g ó rk i ju ż  b y  w .p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  o fe ro -  
o p ty c z n ie  n a w e t w y g lą d a ją  n ie c ie - w a n o  w y ro b y  sm aczne, a tra k c y jn e , 
k a w ie . Są p rze p a s te ryzo w a n e , m a ją  w ie le  z n o w o śc i trze b a  w ię c  s p ra w ­
i a  duże  g n ia z d k a  nas ienne  — n ie  d z ić  p ra k ty c z n ie , ż le  m ó w ią  p a n ie  
p o w in n y  za .m  t r a f ić  d o  h a n d lu  w  np . o  m a jo n e z ie  w  p ro szku  i  ta -  
t e j  cen ie , ja k ą  za p ro p o n o w a ł p ro -  k ie jż  kaszance. C h w a lą  n a to m ia s t 
d u c e n t. o rzeszk i so jow e , k tó re  je d n a k  ró ż -

•n ym  osobom  — ró ż n ie  sm a k u ją .
Is tn ie ją  p ro d u c e n c i ż yw n o śc i b a r­

dzo  d o b rz y , d o  k tó ry c h  od la t  n ie  
m a u w a g  k ry ty c z n y c h . D o  n ic h  j ją -  
le ż y  m .in . „H o r te x ” , ta kże  p rz e tw o ­
r y  o w o c o w o -w a rz y w n e  z  Rzeszowa 
(w s z y s tk ie  B o b o -F ru ty ) , O p o lsk ie  
Z a k ła d y  K o n c e n tra tó w  S p o żyw ­
c zych  (k a s z k i d la  d z ie c i), k o n -

(wys)

Niebezpiecznie!
P R ZY u l. Jod łow e j na osie­

d lu  K a lin y  W ojewódzkie Przed 
sięb iorstw o E nergetyk i C iep lne j 
zrob iło  dw a głębokie w ykopy. 
Ogrodzono je  w praw dzie  p ło tka  
m i, ale taka przeszkoda jest n i­
czym  d la  c iekaw skich  dzieci, a 
a k u ra t tam tędy w iedzie droga 
do Szko ły Podstaw ow ej n r  51. 
W ie lu  m alców  wsp ina się na 
p ryzm y w yko pane j z ie m i (w  
każde j c h w ili może się to  ob­
sunąć!), zagląda do do łów ; cud 
p raw d z iw y , że żadne z dzieci je  
szcze tam  nie wpadło.

W P E C -ow i przypom inam y o za­
czętych, a nie dokończonych ro  
botach. P rzy okaz ji in fo rm u je ­
m y, iż  okalające w yko p y  p lo t­
k i  są w  kom p le tne j rozsypce.

(mg)

Kronika wypadków
SPORO p ra c y  m ie l i  w  c ią g u  m i­

n io n y c h  d w ó ch  d n i m il ic ja n c i 
d ro g ó w k i. O d n o to w a n o  ogó łem  
s iem  p o w a żn ie jszych  w y p a d k ó w .

W  SO BO TĘ na u l.  C h ro b re g o  w  
S ta rg a rd z ie  19 -le tn i P io tr  G . ja d ą c  
m o to c y k le m  M Z  n r  S Z I 5018 z je ­
c h a ł na le w y  pas je z d n i i  u d e rz y ł 
w  „Z a p o ro ż c a ”  n r  S ZB 6822 k ie ­
ro w a n e g o  p rzez  R yszarda  W . M o to ­
c y k lis ta  z  o b ra ż e n ia m i c ia ła  w  
s z p ita lu .

W  T Y M  sam ym  d n iu  na tra s ie  
m ię d z y  S am line rn  a N ie m icą  (g m i­
n a  G o lczew o) „ F ia t ”  125 p  n r  SZD  
8586 k ie ro w a n y  przez Józe fa  K . 
z d e rz y ł się czo łow o  z ko m b a jn e m  
zb o żo w ym . W  w y n ik u  w y p a d k u  
k ie ro w c a  „ F ia ta ”  i  je g o  pasażer 
M a r ia n  L .  d o z n a li obrażeń c ia ła  i  
z o s ta li p rz e w ie z ie n i do  szp ita la  w  
K a m ie n iu  P o m o rsk im .

W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 9.10 w  
M ie szko w ica ch  54 -le tn i S ta n is ła w  
S. w y je ż d ż a ją c  z d ro g i p o ln e j w je ­
c h a ł pod  „ F ia ta ”  125p k ie ro w a n e ­
go  p rzez W ło d z im ie rz a  S. I  te n  
w y p a d e k  z a k o ń c z y ł się d la  ro w e ­
rz y s ty  p o b y te m  w  sz p ita lu .

O  G O D Z . 19.30 na s k rz y ż o w a n iu  
a l.  P ia s tó w  z u l.  J a g ie llo ń s k ą  w  
S zczec in ie  zos ta ł p o trą c o n y  przez 
sam ochód 8 - le tn ł P a w e ł Ł . C h ło ­
p ie c  w b ie g ł n ie sp o d z ie w a n ie  na  jez 
d n ię  w p ro s t pod k o ła  „ F ia ta ”  126p 
n r  S Z B  7958 k ie ro w a n e g o  przez 
W o jc ie c h a  W.

W  N O C Y  o godz. 2.15 na  E-14 
m ię d z y  S ta ry m  C za rnow em  a 
S m ie rd n ic ą  doszło  do  zde rzen ia  
„J e lc z a ”  n r  S Z D  654C z „F ia te m ”  
126p n r  S Z U  0769. K ie ro w c a  m a lu ­
cha s k rę c ił w  le w o  i  w je c h a ł pod 
w y p rz e d z a ją c y  go au to b u s . N a zw is  
k o  k ie ro w c y  n ie  Jest Jeszcze

Ciekawostki
z zielonego rynko
W  P O L O W IE  s ie rp n ia  p o ja ­

w i ły  się w  p ry w a tn y c h  z ie le - 
n ia k a c h  k ra jo w e  a rb u z y  po 
450—500 z ł za k ilo g ra m . W z ię ­
c ia  ra c z e j n ie  m ia ły ,  zresztą 
b y w a ły  też  w  sp rzedaży a rb u ­
zy  im p o rto w a n e , znaczn ie  ta ń ­
sze. W obec ta k ie j k o n k u re n c j i  
spad ła  o s ta tn io  cena k ra jo w y c h  
a rb u zó w , na s tra g a n ie  p rz y  a le i 
W y z w o le n ia  (p rz y  s k le p ie  r y b ­
n y m ) w id z ie liś m y  je  po  240 zł. 
Tam że : p a p ry k a  —  po  500 zł 
i  350 z ł o ra z  b rz o s k w in ie . W y ­
g lą d a ją  ba rd zo  a p e tyczn ie , są 
duże, do ro d n e , cena je d n a k  też 
rzuca  s ię  w  oczy — 500 z ł za 
k ilo g ra m . (m g)

Twórczość emerytów, 
rencistów, inwalidów

Zaproszenie 
do udziału w wystawie
O D D Z IA Ł  M ie js k i P o lsk ie g o  Z w ią  

z k u  E m e ry tó w , R e n c is tó w  i  In w a li­
d ó w  S zczec in -S ródm ieśc ie  s z y k u je  
na  p a ź d z ie rn ik  b r. w y s ta w ę  tw ó r ­
czości rę k o d z ie ln ic z e j s w ych  cz ło n ­
k ó w  — m a la rs tw a , d rz e w o ry tó w , ro ­
b ó t s z y d e łk o w y c h  i  na  d ru ta c h , 
h a ftu ,  i tp .

W szyscy c h ę tn i do po ka za n ia  
s w y c h  p ra c  -n a  w y s ta w ie  e m e ry c i, 
re n c iś c i, in w a lid z i p roszen i są o 
zg łoszen ie  s ię  w  b iu rz e  O d d z ia łu  
P Z E R I p rz y  u l.  Ś w ie rcze w sk ie g o  29 
(p la c  G ru n w a ld z k i)  te l. 382-S4. N a j­
lepsze z  p rą c  zostaną  w y ró ż n io n e .

Gdy właściciel nieuchwytny 

a blaszak przeszkadza w budowie

gardle

Nowy rok szkolny w ogniskach TROA

p i ą t e k , godz. io. Do g a ra - w ią  często zawalidrogę dla b u -  
?°S‘Slia M e to d lfo  " „ z  s S :  daw lanych. U ży tkow n icy  „d z i-  
n ie c k ie j pod jeżdża  sam oehodo- k ich ”  garaży me uiszczają tez 
w y  ż u ra w , p o  k ilk u n a s tu  m i-  żadnych op ła t — ów aspekt, acz 
la k o w a n y  ̂ n a ^ p ia t f o r m ^ i  wył ko lw ie k  ważny ż prawnego punk 
w ie z io n y . tu  w idzen ia  — przytaczam y tu~

ta j na końcu.
T A  DOSC spektaku larna a k - p ią tko w e j eksm is ji uczestni 

c ja  jest —  ja k  się okazuje cz y li pracow nicy Urzędu M ie j-  
poczatkiem  szerszych działań . skiego. przedstaw icie l f irm y  
W ydzia ł Geodezji i  Gospodarki budow lane j, k tó re j ma być prze 
G run tam i Urzędu M ie jskiego kazany ów  teren, a także re - 
chce wydać w a lkę  w szystkim  prezentanci lokalnego samorzą- 
tym , k tó rzy  niezgodnie z p ra - du  m ieszkańców. A k u ra t bo- 
wem  ustaw ia ją  swoje „blasza- w iem  tak  się skł ada, że tu ta j — 
k i ”  gdzie  ̂ty lk o  im  wygodnie. na  uj  Sczanieckiej swe prace 
N ie dość, że ob iek ty  tak ie  szpe- ins ta lacy jne  m ia ło  prowadzić 
cą otoczenie, to  jeszcze stano- w o jew ódzk ie  Przedsiębiorstwo 

E n e rg e tyk i C iep lne j. Roboty nie 
można by ło  zacząć w łaśnie ze 
względu na zawalidrogę.

Edukacja artystyczna dla każdego
W SPOŁECZNYCH Ogniskach podjęć decyzję o podniesieniu 

Muzycznych prowadzonych w opłat za naukę, cô  podyktowane 
Szczecińskiem przez Towarzystwo zostało koniecznością pokrycia 
Rozwoju Ognisk Artystycznych im. wyższych kosztów utrzymania 
Wojciecha Żywnego rozpoczął ognisk, coraz wyfszymi cenami in- 
się kolejny rok nauki. strumentów oraz wzrostem płac

TROA skupia pod swą pieczą nauczycieli.
33 ogniska muzyczne, 3 baleto­
we oraz 1 plastyczne, do których Dzięki uzyskanym tą drogą śród 
uczęszcza łącznie blisko 2 tysią- kom towarzystwo załata deficyt fi 
ce utalentowanej młodzieży. Zwła newsowy odsuwając się od krawę 
szcza ogniska muzyczne pełnią dzi bankructwa. Umożliwiło to 
ważną rolę w edukacji na pozio- wprowadzenie ulg dla uczniów ko 
mie podstawowym. Aż połowa ucz rzystających z ognisk dzialają- 
niów przyjętych do Państwowej cych w miastach do 5 tys. miesz- 
Szkoły Muzycznej II stopnia i do kańców. Obniżki opłat czesnego 
Liceum Muzycznego w Szczecinie przewidziano również dla drugie- 

. zdobywała podstawy wiedzy mu- go I trzeciego dziecka z tej sa 
J zycznej w placówkach TROA. mej rodziny uczęszczającego 
- Ostatnio Zarząd TROA musiał ogniska TROA.

do

99 r a

KO LO R O W Y  korow ód zbliża cy ko ja rzy  się zw iedzającem u J? ± *  DS o4wsS * ie i°  m S T m iS ta ' 
się z dużym  w ieńcem  do p re - z is tnym  skarbcem. D zień  D z ia łk o w c a , p row adzona
zesa „S k a rb ó w k i”  Jerzego w  O S T A T N IĄ  sobotę, w  p ra c o w - dz ia ła ln o ść  szko le n io w a . „S k a rb ó w - 
Prescha O brzęd n iczym  nod- n ic z y c h  og ro d a ch  d z ia łk o w y c h  p rz y  ka”  Jest też ś w ia d k ie m  w ie lu  u ro -t-resena. n iczym  poa- u ł Szopena obchodzono w a żn y  ju -  czy s to s e f w e se ln ych , zresztą n ic .
czas ro ln iczych  dożynek. I  Wła b ileusz . „S k a rb ó w k a ”  m a Już 40 k tó re  d z ia łk i z n a jd u ją  się ju ż  w
Śnie idea jest ta  sama, choć la t .  T o  w łaśn ie  w  1946 ro k u  p ra -  rę k a c h  3 p o k o le n ia  je j  cz ło n kó w .

40 U l w  siełenł 
% kw iatadi

c o w n ic y  Iz b y  i  U rzędu  s k a rb o w e -  S O B O T N I  ju b i le u s z ,  » p r ó c z  
go ro z p o czę li „ c y w iliz o w a n ie ”  i  , . . , , , ,
ro zb u d o w ę  p o n ie m ie c k ic h  Jeszcze CzęsCl o f i c j a l n e j  (p o d cza s  k to

................... re j w ręczono w ie le  w yróżn ień
i  dyp lom ów  —  łącznie 
S reb rnym i O dznakam i Zasłu­
żonego D zia łkow ca  — ©kraszo­
ny  został także występem  a r­
tystycznym  a k to rk i Tea tru  

—  —  Współczesnego (rów nież dz ia ł- 
ogrćdks™. Z tamtego okresu pa- kow ieżk i). Podczas w spólne j za 
miątką stała się właśnie nazwa te- baw y p rzyg ryw a ła  natom iast 
go zielonego kompleksu, wielu o rk ies tra  szczecińskiej jedno- 
f ó w . T u ^ . ^ P . l o r  -  B & B :  s tk i ZO M O . k tó ra  tra d ycy jn ie  

cieple jszych k ra jó w . D z ia ł-  cego już — pana Mariana Sterna- ju ż  w spó łpracu je  z tu te jszym i 
kow cy ze „S ka rb ó w k i”  n ie są ¡a> £ t?Jy prezesował tutaj aż 36 pasjonatam i u p ra w y  kw ia tów , 
trad yc jona lis tam i. P ropagu ją  “ ¿ to l?  t o  en 64 ha te<! w a rzyw  i  owoców. Gośćmi na
np. kabaczki i inne rzadk ie  wami owocowymi i kwiatami, 1280 uroczystości b y l i m .in. p rzed- 
w a rzyw a. szukają now ych, c ie- działek w tym 154 — rekreacyjne, s ta w ic ie l K ra jo w e j Rady Po l­
ka w y  ch odm ian pom idorów  M ia łk i stawowi! gdzie"hodujSeCe się sinego Zw iązku  D z ia łkow ców  
( ja k  choćby te z ogrodu pana karpie, amury, leszcze. pan i A n na  W lazło i  prezes Wo-
Prescha — przypom ina jące w  tym  jednym z największych jew ódzkiego Z w iązku  P raco- 

, - - - - , m ałe żółte gruszeczki). Ó w  prze w kra ju pracowniczym ogrodzie wniiczych O gródków  D zia łko -
¡;5=d°pr“ e°m S u c j i  szpl“ ‘ Ia gląd dorobku, o fe rta  będąca w ych Zdzis ław  Herm an.

(w g ) I przecież w y n ik ie m  spore j p ra -  d o w a n e j części s o c ja ln e j u rzą d za - • (mor)

p lon  nieco inny.
Na w ys ław ię  podziw iać m o­

żna wszystko to  co w yhodow a­
no na tute jszych działkach. Z a ­
d z iw ia ją  0>5-kiłogramowe A n -  
tonów k i —  dum a pana . K a łu -  
żnego, są modne os ta tn io  b ia łe 
dynie, k tó re  można przyrządzać 
n iczym  k a la fio ry . M im o późnej 
po ry  ro ku  ow ocują jeszcze tru  
s ka w k i (ich specjalna odm ia ­
na), zaś b rzoskw in ie  są w ię k ­
sze od tych  sprowadzanych

—  P O S Z A N O W A N IE  p ra w a  p o w in ­
n o  d o ty c z y ć  ch yb a  w s z y s tk ic h  o b y -  
w a te  i  — s tw ie rd za  z-ca k ie ro w n ik a  
W y d z ia łu  G eodezji i  G o sp o d a rk i 
G ru n ta m i U M , Z b ig n ie w  R ó ż y c k i.— 
D la  nas w ła ś n ie  ta  a rg u m e n ta c ja  
je s t n a jw a żn ie jsza . C hcem y w  Szcze 
c łn ie  z ro b ić  w iększe  p o rz ą d k i w  
ty m  zakres ie . L ic z y m y  na pom oc 
m ie szkańców , k tó -z y . w skażą nam  
p o d o b n ie  „n a  d z ik o ”  po s ta w io n e  
o b ie k ty .

R o zu m ie m y  sy tu a c ję  ty s ię c y  zm o­
to ry z o w a n y c h . k tó r z y  chcą ja k  n a j­
b a rd z ie j p rze d łu żyć  ż y w o t swego po­
ja z d u . Często a d m in is tra c ja  te re n o ­
w a n ie  p o t ra f i  im  w skazać m ie jsca , 
gdz ie  m ożna lega n ie  zbudow ać ga­
raż. R e z u ta t?  W szyscy go znam y. 
N a jczę śc ie j nocą, ja k  g rz y b y  po 
deszczu, w  n a jro z m a its z y c h  m ie j­
scach w y ra s ta ją  b ’ aszane b u d k i.  
Często są one w  sąs iedz tw ie  ga ra - 
żo w isk  Jega 'nych  ( ja k  no . na osied­
lu  S łonecznym  p r zv  uh  R '-d ia ). W ie ­
lo k ro tn ie  też ic h  w ła ś c ić ie 'e  w y m a - 
lo w u ją  na b laszaku  ja k iś  n u m e r, 
a b y  nadać ga ra żo w i pozó r le g a l­
nośc i.

— W ła ś c ic ie li m o n ito w a liś m y  ju ż  
w ie lo k ro tn ie  do ro ze b ra n ia  n ie le g a l 
n ie  p o s taw ionego  „ b  aszaka” . G dy 
to  n ie  d a je  re z u lta tu , trze b a  sięg­
nąć do  m etod  os ta tecznych . P ra k ­
ty k a  będzie .w ięc nas tę o u ja ca : garaż 
i  je g o  zaw artość  zosta je  o d w iez iona  
na s k ła d o w is k o  M PO . S tam tad  też 
m oże je  w y k u p ić  w ła ś c ic ie l (po 
u iszczen iu  o p ia t za p rzew óz i  m aga­
z y n o w a n ie ). Jeże i  p o m im o  ogłoszeń 
p -a so w ych  po garaże n ie  zg ło s i się 
n ik t ,  c a ły  d o b y te k  p ó jd z ie  na l i ­
c y ta c ję  — p c in fo -m o w a ł nas na za­
koń cze n ie  z-ca k ie  o w n ik a  W yd z ia łu  
G o sp o d a rk i G ru n ta m i U M .

(M o r)
F o to : Zb . J o d k o w s k i

Notafrik ficzecinski
•  K L U B  O s ied low y „D ą b ”  zap ra ­

sza w e  w to re k  9 bm . o godz. 17—21 
na tu r n ie j  ten isa  s to łow ego.

0  T o w a rz y s tw o  R o z w o ju  O g n isk  
A r ty s ty c z n y c h  in fo rm u je ,  że is tn ie je  
jeszcze m o ż liw o ść  p rz y ję c ia  ch ę t­
n y c h  d o  Soołecznego O gn iska  P la ­
s tycznego  n rz y  u l.  K u rk o w e j 1. te l.  
453-38. Z a p isy  o d b y w a ją  s ię  w  każ­
d y  p o n ie d z ia łe k  w  godz. 16—19 w  
L ic e u m  S z tu k  P la s tyczn ych .

P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  w y ­
k o n y w a n y c h  na u l.  D w o rc o w e j w  
noce z 8 na  9, z 9 na 10, z 10 na  11 

11 na 12 bm . tra m w a je  nocne  
l i n i i  n r  2 będą k u rs o w a ły  od D w o r­
ca na N ie b u sze w ie  do u l.  P o tu lic -  
k ie j .  l i n i i  n r  3 z Lasu  A rk o ń s k ie g o  
do  u l.  P o tu l ic k ie j,  a l i n i i  n r  6 z 
G o c ła w ia  do S toczn i im . A . -W a r- 
sk iego . Od B ra m y  P o r to w e j do 
D w o rca  G łów m ego P K P . będą k u r ­
so w a ły  a u to b u sy .


